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W przeddzień Święta Odrodzenia 


spaniały sukces 


osiqgnęła klasa robołnicza| 


w Lzynie 
Nowe obiekty Pla 


rozpoczynaj 


lipcowym 
nu Sześcioletniego 
q produkcję 


WARSZAWA. Wykonując zobowiązania lipcowe, załogi zatrudnione | 
przy budowie nowych wielkich obiektów inwestycyjnych kończą przygo 
towania do uruchomienia szeregu zakładów. M. in. dobiega końca bu- 
dowa największej w Polsce garbarni w Gnieźnie, największej w Polsce 
fabryki makaronu we Wrocławiu, wielkiego magazynu w porcie szcze- 


cińskim, nowoczesnego browaru w 


zakładach „Rokita“ ukończono budowę wielkiej hali produkcyjnej. 


Tarchominie pod Warszawą zosta 
produkcji penicyliny. 


W porcie szczecińskim rosną z każ 
dym miesiącem coraz nowe nabrze- 
ża, dźwigi, magazyny, budynki so- 
cjalne, coraz gęściej rozwidla się 
sieć torów i bocznie kolejowych. Be- 
ton i stal ujarzmia coraz więcej ba- 
gnistych wysepek i półwyspów. 

W dniu 22 bm. oddany zostanie do 
użytku nowoczesny magazyn drobni 
cowy na nowozbudowanym nabrzeżu 
portowym. Budynek magazynu spo- 
czywa na kilkuset żelbetowych pa- 
Jach, osadzonych na kilkunasitome- 
trowej głębokości w grząskim grun- 
cie 

Natychmiast po _ wykończeniu 
pierwszego magazynu rozpocznie się 
budowa drugiego. 

Jednym z obiektów przemysło- 
wych uruchamianych w dniu 22 lip- 
ca br. na Lubelszczyźnie będzie prze 
budowany i zmodernizowany browar 
mr 1 w Lublinie. Browar wyposażo- 
ny został w nowoczesną aparaturę. 
„Tanki“ piwne dojrzewalni wykła- 
dane są specjalną masą produkcji 
polskiej, która izoluje piwo od że- 
laza. 


LJ * 


* 

Czym- kipcowy robotników budują- 
cych nowe inwestycje przemysłowe 
w wielkich zakładach chemicznych 
„Rokita“ w Brzegu Dolnym przyczy- 
nit się do przedterminowego ukoń- 
czenia budynku głównej hali produk 
cyjnej jednej z nowopowstających 
wytwórni. Jest to pierwszy ukończo- 
ny budynek spośród wielu, które zło 
żą się ma całość nowej wspaniałej 
wytwórni chemicznej. 

Masowa napływają meldunki od 
załóg hut, kopalń i fabryk, pracow- 
ników, biur i urzędów, chłopów ma- 
ło i średniorolnych oraz robotników 
PGR-ów o pełnej realizacji zobowią- 
zań lipcowych. Poważne nadwyżki 
uzyskują inicjatorzy Czynu hutnicy 
„Kościuszko“, 


Zeznania świadków 


w procesie Stroopa 


WARSZAWA. Wspomnienia krwa 
wych dni zagłady getta warszaw- 
skiego odżyły w zeznaniach świad- 
ków, złożonych przed Sądem Woje- 
wódzkim w Warszawie pod koniec 
drugiego i w ciągu trzeciego dnia 
procesu katów z SS — Jurgena 
Strpopa i Franza Konrada. 

M. in. dr Tadeusz Radwański był 
naocznym świadkiem okrucieństw po 
pełnianych przez podległe Stroopowi 
oddziały podczas likwidacji getta, Ja 
ko lekarz rozprawia się on z cynicz- 
ną tezą Stroopa, jakoby getto utwo- 
rzono dla „zabezpieczenia wojsk nie- 
mieckich przed epidemią tyfusu pla- 
mistego". 

Inny lekarz dr Ryszard Walewski, 
który był w getcie warszawskim 
przez cały czas trwania powstania, 
stwierdza, że oddziały Stroopa w 
walce z powstańcami używały gazów 
bojowych. „2 «9 

Z kolei złożył wyjaśnienia biegły, 
Mark, dyrektor. Żydowskiego Insty- 
tutu Historycznego. Stwierdził sn m. 
in, że okólnik wy stosowany $ przęz 
Heydricha jut we wrześniu 1939 r. 
świadczy, iż ustalony został program 
niemiecki, dotyczący likwidaeji na- 
rodu żydowskiego jako całości. 

Rozprawa podjęta bedzie 23 bm. 


Lublinie i wielu innych obiektów. W 
w 
ły już uruchomione nowe agregaty do 


O sukcesach meldują robotnicy 
hut: „im. Feliksa Dzierżyńskiego" 
(dawn. .„.Bankowa*), „Batory“, .„Bo- 
brek“, górnicy kopalń: „Szombierki“, 
„Kleofas“, robotnicy budowlani. me- 
talowcy stolicy. 

"Tysiące ton ponadplanowej pro- 
dukcji uzyskała załoga. huty „Ko- 
ściuszko*. Niemal we wszystkich od- 
działach przekroczono zobowiązania. 
Załoga wielkich pieców huty wypro- 
dukowała 300 ton surówki ponad 
plan. 


Podajemy w skrócie prze- 
mówienie sekretarza. KC 
PZPR ob. Edwarda . Ochaba, 

głoszone na „uroczystej a- 
kademii w 25 roeznicę śmierci 
F. Dzierżyńskiego. 
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W dniu dzisiejszym w 25 rocznicę 
śmierci Feliksa Dzierżyńskiego, w 
całym kraju odbywają się uroczy- 
ste zebrania, 
wielkiego człowieka, wielkiego rewo 
lucjonisty, wielkiego syna narodu 
polskiego. 

Milionowe masy ludowe głęboko 
kochają i czczą pamięć płomienne 
go bojownika, który był wzorem 
cnót rewolucyjnych, czczą pamięć 
sławnego syna narodu polskiego, 
który wniósł ogromny wkład oso- 
bisty w dzieło wyzwolenia naszej 
ojczyzny, czezą pamięć bohatera 
Rewolucji. Październikowej, wier- 


Lenina i Stalina. 

Poznając życie Feliksa Dzierżyń- 
skiego, uczymy się jeszcze głębiej 
pojmować wielką sprawę wyzwole- 
nia klasy robotniczej, której było 
poświęcone całe to piękne, płomien- 


W Tkalni Żakardowej i Automa- 
tycznej ZPB im. Stalina w Łodzi 
odbyła się wczoraj podniosła uro- 
czystość odsłonięcia tablicy pamiąt- 
kowej. W 'r. 1906 przemawiał tu do 
tkaczy b. fabryki Grohmana, Feliks 
Dzierżyński, 

Na uroczystość przybyły liczne 
rzesze robotników 
partyjnymi i związkowymi, -delega- 
cje młodzieży, przedstawiciele. Woj- 
ska Polskiego, grupa b. członków 
SDKPiL. 


KŁ PZBR,. ob. Paweł Wojas, *I: se- 
kretarz KW PZPR, ob. Leon Sta- 
siak, sekretarz KŁ PZPR, ob. Hen- 
ryk Winter, przew. Prezydium RN 
ob. Marian Minor, ob. ob. Bugajski 


ska, płk. Frydman, 


poświęcone pamięci» 


nego ucznia i towarzysza broni | 


| 


ze sztandarami. 


‘żyński, „Józef“, 
Na trybunę wchodzą: I sekretarz 


i Wróblewski, przedstawięig] woj- 


_ Opłata pocztowa uiszczonz ryczałtem 


ILUSTROWANY 


Feliks Dzierżyński z Kirowem 
(w 1326 r.). 


Oelegacie zagraniczne 


przybywają do Warszawy 


WARSZAWA. — W dniu 20 bm. 
przybyły do Warszawy, na zapro- 
szenie Rządu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, na uroczystości obchodu na- 
rodowego Odrodzenią Polski dele- 
gacje rządowe: Rumuńskiej Republi- 
ki Ludowej z przewodniczącym pań- 
stwowej Komisji Kontroli Petre Bo- 
rila na czele; Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z wicepremierem 
Walterem Ulbrichtem na czele-oraz 
Republiki Czechosłowackiej z mini- 
strem handlu zagranicznego Alois 
Gregorem na czele. 


ię rzy Ly Kaa A O KŻ A ŻE DA 


Przykład F. Dzierżyńskiego 


zagrzewa mös do walki 
O zwycięską budowę socjalizmu w Polsce 


ne życie rewolucjonisty ARORIAC- 
kiego. 

Na przykładzie Feliksa Dzierżyń- 
skiego. masy ; pracujące uczą się, że 
u rewolucjonisty — bolszewika nie 
ma i nie może być rozdźwięku mię- 
dzy słowem i czynem, uczą się bez- 
granicznej ofiarności, niezłomnego 
męstwa, nieugiętej wierności dla za- 
sad marksizmu-leninizmu. 

Dzierżyński był i jest dla. nas naj- 
szlachetniejszym „uosobieniem wy- 
kutego w walce braterstwa polskich 
i rosyjskich robotników”, symbolem 
wspólnoty losów historycznych pol- 
skich i rosyjskich mas pracujących, 
zwiastunem nowej epoki braterstwa 
i przyjaźni narodu polskiego z naro- 
dami Związku Radzieckiego, tych no 
wych braterskich stosunków wzajem 
nych, które dziś przestały już być 
marzeniem, przyoblekły się już w 
ciało i krew, stały się radosną rze- 
czywistością. 

Dzierżyński był i jest dla pol- 
skich mas pracujących wzorem 
proletariackiego  internacjonaliz- 
mu, któremu obcy jest wszelki na- 
cjonalizm i zaściankowość, który 


(Dalszy ciąg ina str. 2-ej) 


„Tu przemawiał Dzierżyński..." | 
Tablica pamiątkowa 


odsłonięta uroczyście w: ZPB im. Stalina 


Uroczystość otwiera przewodniczą- 
cy rady zakładowej tkalni ob. Pa- 
luch, po czym przemawia I sekre- 
tarz Komitetu Łódzkiego PZPR ob. 
Wojas. Po przemówieniu dokonuje 
on odsłonięcia tablicy. 


Na tle czerwonego muru, na brą- 
zowej tablicy widnieje artystycznie 
wykonany portret Feliksa Dzierżyń- 
skiego, pod którym napis głosi: „W 
tym domu przemawiał Feliks Dzier- 
wielki . syn narodu 
polskiego, , przywódca "SDKPiL, bo+ 
kater Rewołucji . Październikowi 


Podchodzą delegacje robotnicze i 
ZMP-owskie, składając pęki ezer- 
wonych kwiatów. 


Uroczystość zakończono  odśpie- 
waniem Międzynarodówki. 


\ 


1 


Cześć 
przodownikom pracy 
bo $ terom 
budownictwa 


socjalistycznego 


SOBOTA 


W hołdzie wielkiemu rewolucjoniście 


Uroczysta akademia 


w 25-tą rocznicę śmierci F. Dzierżyńskiego 


pe . 


WARSZAWA — W dniu 20 bm., w 25 rocznicę zgonu płomien- 
nego rewolucjonisty i wielkiego patrioty Feliksa Dzierżyńskiego, 
cdbyła się w Warszawie uroczysta akademia. 


Akademii przewodniczył członek 


Ludowej, Franciszek Fiedler. 


KC PZPR, Budowniczy Polski 


W prezydium zasiedli członkowie Biura Politycznego KC PZPR: 


J. Cyrankiewicz, K. Rokossowski, 


browski, Fr. Mazur, E, Ochab, A. Rapacki, 


Radkiewicz, S. Matuszewski "oraz 
cznych i organizacji społecznych. 


H. Minc, A. Zawadzki, R. Zam- 
H. Chełchowski, St. 
przedstawiciele, stronnictw polity- 


W prezydium zajęli również miejsca przedstawiciele KC WKP (b) 


dyrektor Instytutu Marksa - Engelsa - Lenina —— 
iow i ambasador ZSRR w Warszawie Arkadij 


Piotr Pospie- 
Sobolew oraz żona 


Dzierżyńskiego — Zofia i syn Jan. 


Akademię zagaił członek KC PZPR 
— Franciszek Fiedler, witając ser- 
decznie przybyłych. 

Referat pt. „Pamięci Feliksa Dzier- 
żyńskiego* wygłosił sekretarz KC 
PZPR Edward Ochab. (Skrót prze- 
mówienia podajemy oddzielnie). 

Następny mówca, członek KC 
WKP(b) Piotr  Pospiełow, oma- 
wiając wielkie zasługi Feliksa Dzier- 
żyńskiego, jakie położył on dla zwy- 
cięstwa rewolucji socjalistycznej, po- 
wiedział m. in.: 


Feliks Dzierżyński był wielkim in- 
ternacjonalistą - proletariackim, był 
żywym uosebieniem i symbolem re- 
wolucyjnega braterstwa polskiej i 
resyjskiej klasy robotniczej. Dzier- 
żyński nieustannie wyjaśniał robot- 
nikom polskim konieczność ścisfego 
sojuszu z resyjską klasą robotniczą 
we wspólnej walce przeciwko wspól- 
nemu wrogowi — rosyjskiemu cara- 
towi i kapitałowi. 


Charakteryzując F. Dzierżyńskie- 
go jako bezkompromisowego bojow= 
nika o socjalizm w walce z wrogami 
rewolucji, P. Pospiełow powiedział: 


-Bolszewik o żarliwym tempera- 
mencie, który przez całe życie dążył 
do jednego celu — ku komunizmowi, 
bojownik © _ niezachwianej woli i 
wszystko  zwyciężającej wierze w 
wielkie dzieło Lenina-Stalina — ta- 
kim znała i kochała Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego i naród 
radziecki Feliksa Dzierżyńskiego. Ta 
kim pozostanie na zawsze w sercach 
narodu radzieckiego, 


Wspomnieniami o wielkim rewo- 
lucjoniście podzieliła się z zebrany- 
mi żona Feliksa Dzierżyńskiego — 
Zofia. 


BUDOWA FABRYKI 
SAMOCHODÓW OSOBOWYCH 
NA ŻERANIU 


Na zdjęciu: Fragment hali narzę- 
dziowej, przy budowie której doko- 
nano dyżych oszczędności, stosując 
ulepszony i tańszy typ stropów. 


Zamordowanie 
“króla: Jotdanii 


LONDYN. — Agencja Reutera 
donosi, że 69-letni. król Jordanii — 
Abdullah został dnia. 20 lipca za- 
mordowany w starej Jerozolimie. 
Morderstwo dokonane zostało w 
meczecie podczas nabożeństwa, 


Mówiąc o poświęceniu się Dzier= 
żyńskiego sprawie walki o wyzwole- 
nie klasy robotniczej Zofia Dzierżyń- 
ska podkreśliła jego  samozaparcie 
się w pracy konspiracyjnej w SD- 
-KPiL a później w szeregach Partii 
Bolszewickiej. 

Na zakończenie swego przemówie- 
nia Z. Dzierżyńska oświadczyła: 

Narody Związku Radzieckiego. Pol 
ski i innych krajów demokracji iu- 
dowej, masy robotnicze państw ka- 
pitalistycznych, oddając dziś hołd 
pamięci Dzierżyńskiego, wzmagają 
swą walkę o zwycięstwo idei, dla 
której płonął całe swe życie Dzier- 
żyński, wzmacniając walkę o triumf 
demokracji, pokoju i socjalizmu na 
całej kuli ziemskiej. 

Akademię zakończono 


s odśpiewa- 
niem „Międzynarodówki“. 


Ku czci F. Dzierżyńskiego 


Przemianowanie 
zakładów 
w Mościcach i Chrzanowie 


KRAKÓW. W podniosłym nastroju 
obchodziły 25-tą rocznicę śmierci 
wielkiego przywódcy klasy robotni» 
czej Zakłady Przemysłu Azotowego 
w Mościcach. Zgodnie z wolą całej 
załogi zostały one przemianowane na 
zakłady chemiczne im. Feliksa Dzier 
żyńskiego. 

KRAKÓW. Zgodnie z wolą i u- 
chwałą załogi, dotychczasowa nazwa 
pierwszej fabryki lokomotyw w 
Chrzanowie przemianowana została 
na fabrykę lokomotyw im. Feliksa 
Dzierżyńskiego. 


Przerwa w rokowaniach 


na Korei 


MOSKWA, — Agencja TASS do- 
nosi z Phenianu: 

W.dniu: 20 .bm. nie.odbyło się ko- 
lejne posiedzenie przedstawicieli 
prowadzących rokowania o zawie- 
szenię brońi w Korei. poniewsż 
przedstawiciele strony. amerykań- 
skiej nie przybyli do Kaesongu, po- 
wołując się na złą pogodę. 


Posiedzenie 


Biura Światowej 
Rady Pokoju 


HELSINKI, — W dniu 20 fipca 
rozpoczęły się w Helsinkach obrady 
Biura Światowej Rady Pokoju pod 
przewodnictwem prof. Fryderyka 
Joliot-Curie. 


Komunikat sekretariatu Świato- 
wej Rady Pokoju stwierdza, że obra- 
dy Biura potrwają do dnia 23 lipca 
włącznie i że Biuro omówi na tle 
obecnej sytuacji międzynarodowej 
przebieg trwającej we wszystkich 
krajach kampanii na rzecz zawar- 
cia Paktu Pokoju przez pięć wiel- 
kich mocarstw — Stany Zjedno:*a- 
ne, Związek Radziecki, Chińską Re- 
publikę Ludową, Anglię i Francję, 


STR. 2. 
Tematy dnia 


Słowa i fakty 


Obywatel amerykański Harvey Clark 
zamieszkał na przedmieściu Cicero w 
Chicago. Zdawałoby się, że to rzecz zwy 
kła, Każdy mieszka tam, gdzie mu naj 
wygodniej... 

Ale w wypadku Harveya Clarka spra 
wa wcale nie jest tak prosta, Będąc Mu 
rzynem zamieszkał on bowiem w dzie! 
nicy przeznaczonej wyłącznie dla bia- 
łych . , 

W Stanach Zjednoczonych pociąga to 
za sobą bardzo poważne, konsekwencje 
: urasta do rzędu niebywałych wyda= 
rzeń. ; 

Zgodnie z wszechobowiązującym pra- 
wem amerykańskiej „demokracji“, o 


którym co prawda konstytucja USA nic: 


nie wspomina. Clark popełnił ciężkie 
przestępstwo, Nie wolno być tak zuch- 
wałym, gdy ma się skórę czarnego ko- 
loru... 

To, co się dólej stałó nie odbiega zu 
pełnie od utartego amerykańskiego sza 
blonu, Rozhisteryzowany tłum, złożony 
z czterech tysięcy osób. napadł na mie 
szkanie Clarka demolując je doszczęt- 
nie, š 

Historia, jakich wiele.. Nie warto by 
łcby o niej wspominać, gdyby nie dziu 
ny zbieg okoliczności. 


a 


Przemówienie E. Ochaba 


„EXPRESS MOSFROW ANTT 


=p 


w 25-ta rocznice śmierci F. Dzierżyńskiego 


„ (Dokończenie ze strony 1-ej). 


przyszłość i szczęście własnego na- 

rodu wiąże nierozerwalnie ze zwy- 

cięstwem międzynarodowej spra- 
wy socjalizmu. 

Dzierżyński był nauczycielem i or 
ganizatorem polskiej klasy robotni- 
czej, był organizatorem i przywódcą 
sławnej partii polskiego proletariatu 
SDKPiL, jego losy osobiste splecione 
są nierozerwalnie z losami polskiej 
klasy robotniczej. Dzierżyński, jako 
rewolucjonista-leninowiec zawsze 
podkreślał znaczenie samokrytyki i 
umia? bezwzględnie po leninowsku 
krytykować własne błędy i błedy 
SDKPiL, której przewodził. 

Uczymy się u Dzierżyńskiego tej 
wielkiej, bolszewickiej cnoty, tej 
wielkiej, bolszewickiej umiejętności 
krytycznego ustosunkowania się do 
własnej działalności i do własnych 
błędów. 

Idea, której heroldem i szermie- 
rzem był Feliks Dzierżyński, przy- 
oblekła się w ciało i krew, stała się 
nieodwracalnym faktem, stała się 


Właśnie w tym momencie, gdy opęta | treścią żytia narodu 


na rasistowskim szałem gawiedź dokony 
wała chuligańskiego wyczynu, wygłaszał 
jedno ze swych niezliczonych pwzemó- 
wień sam Harry Truman — prezydent 
USA. Stał się on bardzo gadatliwy, jak 
wiadomo. 

Przemówienie to było również utrzy 
mane w czysto amerykańskim stylu. 
Roiło się od szumnych frazesów o' misji 
dziejowej Stanów Zjednoczonych w wal 
ce o wolność i prawa człowieka itd, 

Nie warto byłoby także wspominać o 
tej mowie Trumana, gdyby nie jedno- 
czesne zajście w mieszkaniu Murzyna 
Clarka, 

Bo zestawienie słów i faktów jest tu 
bardzo znamienne, Trudno o lepszy 
wolności" i 
poszanowania praw 


przykład „amerykańskiej 
„amerykańskiego 
człowieka”. 
zkoda było nadwyrężać gardła, mi- 
ster Truman... 


(S) 


Speaker „Głosu Ameryki". 

— W”Polsce jest coraz gorzej. 
Ostatnio stworzono tam przy ra- 
dach narodowych spetjalne re- 
feraty skarg i zażaleń. W wielu 
z tych referatów frekwencja jest 
minimalna. W Polsce zabrakło 
więc już nawet powodów do 


skarg..." 
+ 


* * 


Acheson jedzie ulicami . Pary- 
ża. Napotkani przechodnie wzno- 
szą jakieś okrzyki. 
| — Co oni wołają? 
Acheson sekretarza. i 

— Niech żyją Amerykanie... 

— Bardzo ładnie z ich strony. 

— Ale oni wołają: Niech żyją 
Amerykanie w Ameryce! 


— pyta 


Zwycięska partia polskiego ludu 
pracującego, Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza, wyrosła z tego sa 
mego nurtu rewolucyjnego, którego 
najwspanialszym reprezentantem był 
Feliks Dzierżyński, wyrosła z trady- 
cji Pierwszego Proletariatu, SDKP 
1L, KPP, PPR i lewicy PPS, stała 
się wielką i zwycięską partią maso- 
wą, stała się „potężnym orężem w 
rękach proletariatu*, stała się re- 
alizatorem tych zasad, które głosił 


Sekretarz 
konsulału francuskiego 
w Szczecinie 


prosi o azyl 


WARSZAWA. — Sekretarz kon- 
sulatu francuskiego w Szczecinie 
p. Roger Posnic odmówił powrotu 
do Francji, i 

Jak informują, miał on objąć z 
ramienia francuskiego MSZ analo+ 
giczne stanowisko ‘w konsulacie 
francuskim w Port Said (Egipt). 
P. Posnic zwrócił się do władz pol- 
skich o udzielenie prawa azylu dla 
niego oraz dla jego rodziny. 


Koncert łodzian 
na wczasach 
na teatr łódzki 


Ostatnio w ośrodkach wczasowych: 
Lądkn-Zdroju i Polanicy-Zdroju orkie- 
stra Miejskiego Przedsiębiorstwa Komu 
nikacyjnego w Łodzi oraz balet Zw, Za 
wodowego Prae. Gosp. Komunalnej i 
chór: rewelersów Zarządu Nieruchamoś- 
ci Miejskich — dali szereg występów ar 
tystycznych, które przyjęte zostały z 
wielkim uznaniem przez wczasowiczów. 

Dochód zebrany z dobrowolnych dat 
ków na tych imprezach przeznaczono 
na fundusz budowy Teatru Narodowego 
w Łodzi. 


i u boku Lenina i Stalina wcielał w 
życie Feliks Dzierżyński. 

Pod kierownictwem Polskiej Zjed- 
noczonej Partii Robotniczej wciela= 
my dziś w życie hasła, które były 
drogowskazem Dzierżyńskiego, uma 
cniamy dyktaturę proletariatu, bu- 
dujemy Polskę socjalistyczną. 

Feliks Dzierżyński i dziś, po 25 la- 
tach od tragicznej daty 20 lipca 1926 
roku, przykładem swego życia, swe- 
go hartu rewolucyjnego, swego ta- 
lentu organizacyjnego, swej bolsze- 
wickiej energii i niezłomności, poma 
ga nam w przezwyciężaniu trudności 
budownictwa, trudności walki klaso 
wej, pomaga nam rozwijać twórcze. 
potężne siły polskiego ludu pracują- 
cego. 

Dzierżyński, wierny towarzysz bo- 
jów Lenina i Stalina, jeden z wiel- 
kich budowniczych potęgi ZSRR, 
pierwszego w świecie państwa robot 
ników i chłopów, jest i powinien być 
dla polskich mas ludowych, dla bu- 
downiczych Polski socjalistycznej 
wzorem, jak walczyć z podstępnym 
wrogiem klasowym, jak strzee inte- 
resów naszego państwa ludowego, 
jak budować socjalizm. 


Przykład wielkiego czekisty, nie 
znającego wytchnienia w  słuzbie, 
czujnie strzegącego zdobyczy klasy 
robotniczej, bezlitośnie unicestwiają 
cego wrogów klasowych, szpiegów 
imperialistycznych, dywersantów i 
zdrajców, przykład Feliksa Dzierżyń 
skiego zagrzewa i będzie zagrzewać 
polskich komunistów i pracowników 
| aparatu bezpieczeństwa, polskich ro- 
'botników i chłopów, partyjnych i 
uezpartyjnych budowniczych socjali- 
zmu do wzmożonej i zaostrzonej czuj 
ności w obliczu podłych knowań im- 
perializmu angloamerykańskiego i je 
go agentów. 

Studiowanie życia i działalności 
Dzierżyńskiego na posterunku prze- 
'wodniczącego Najwyższej Rady Go- 
spodarstwa Narodowego, ułatwi 
również naszym działaczom gospo- 
darczym przyswojenie sobie bolsze- 
wickiego stylu pracy i zapamiętanie 
tej prawdy, ' że rozwój przemysłu 
socjalistycznego, į będącego główną 
dźwignią całego rozwoju gospodar- 
czego musi być sharmonizawany z 
rozwojem rolnictwa, a polityka go- 
spodarcza dyktatury proletariatu 
musi pamiętać o konieczności umie- 
jętnego łączenia indywidualnych in- 
teresów chłopa pracującego z ogól- 
nymi interesami socjalistycznymi. 

Wszelkie próby  przeskakiwania 
etapów, wszelkie lewackie awantur- 
nictwo, wszelkie próby komendero- 
wania chłopami, wszelkie lekcewa- 
żenie potrzeb indywidualnych go- 
spodarstw chłopskich. może przy- 
nieść tylko szkodę wielkiej sprawie 
sojuszu  robotniczo - chłopskiego i 
wielkiemu dziełu budownictwa s0- 
cjalistycznego. 

Czcząc pamięć Feliksa Dzierżyń- 
skiego będziemy tak jak on po leni- 
nowsku umacniać sojusz robotniczo- 
chłopski, fundament ustroju i bu- 
downictwa socjalistycznego. 

Trudne i skomplikowane zadania 
stoją przed nami zarówno na fron- 


międzynarodowej w obliczu zbrod- 
niczych knowań imperializmu anglo- 
amerykańskiego i neohitlerowskiego. 
i bardziej 


wiełką partią bolszewicką w okre- 
sie, gdy Lenin i Stalin wysuwali 
Dzierżyńskiego na szczególnie odpo- 
wiedziałne i ciężkie posterunki, 

Z honorem wynełnił swe zadanie 
Feliks Dzierżyński, chluba i duma 
polskiego i międzynarodowego ru- 
chu robotniczego. 1 

Majac przed oczyma świetlaną po- 
stać wielkiego rewolucjonisty, wiel- 
kiego syna narodu polskiego, zbroj- 
ni w oręż zwycięskiej teorii marksi- 
zmu-leninizmu, wierni rewolucyj- 
nym zasadom  internacjonalizmu 
prolefariackiego, ożywieni duchem 
miłości ojczyzny, wierni naszym 
wielkim narodowymi plebejskim i 
proletariackim tradycjom, łamiąe po 
bolszewicku wszelkie przeszkody, 
demaskując i unieszkodliwiając wro- 
ga klasowego, pójdziemy nieugięcie 
naprzód pod wielkim sztandarem 
Marxsa—Engelsa—Lenina i Stalina 
do nowych, zwycięskich bojów © 
Polskę socjalistyczną, o szczęście na- 
szego narodu i całej ludzkości, 


Dekret 

z dn. 18 lipca 1951 r. 
o nazwie 

Akademi Wajskawo-Poniveznej 


Na podstawie art. 4 Ustawy 
Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 
1947 r. o ustroju i zakresie dzia- 
łania najwyższych organów Rze- 
czypospolitej Polskiej i ustawy z 
dnia 26 maja 1951 r. o upoważ- 
nieniu Rządu do wydawania de- 
kretów z mocą ustawy (Dz. U. 
R. nr 30, poż. 255) — Rada 
Ministrów postanawia, a Rada 
Państwa zatwierdza, co nastę- 
puje: 


s 


ART. 1. 

Akademii Wojskowo-Polityćz- 
„nej utworzonej na podstawie u- 
stawy z dnia 22 marca 1951 r. o 
utworzeniu Akademii Wojsko- 
wo-Politycznej (Dz. U. R. P. nr 
1%, poz. 135) nadaje się nazwę 
„Akademia Wojskowo-Politycz- 
na imienia Feliksa Dzierżyńskie- 
go. 


ART. 2. 
Wykonanie dekretu porucza 
się ministrowi Obreny Narodo- 
wej. ; 


ART. 3. 


Dekret wchodzi w Życie z 
dniem ogłoszenia. 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) Bolesław Bierut 
Prezes Rady Ministrów 
(©) Józef Cyrankiewcz 
Minister Obrony Narodowej 
(— Konstanty Rokossowski 
Marszałek Polski 
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K.. STACHERA: — Informowali- 
śmy już wielokrotnie Czytelników, 
że redakcja nie pośredniczy w spra- 
wie przydziału mieszkań, z tego 
więc względu nie możemy prośby 
Pani wykonać, Radzimy zgłosić się 
w najbliższy poniedziałek do Prezy- 
dium Rady Narodowej właściwej 
dzielnicy, gdzie będzie Pani przyję- 
ta przez jednego z członków Prezy- 
dium. “W bezpośredniej rozmowie 
przedstawi Pani swoje zażalenie. 
'Przyjęcia odbywają się w godzinach 
popołudniowych. 


- * * 

WINKIEL IRENA: — Interwenio- . 
waliśmy, Jest Pani proszona © po- 
nowne zgłoszenie się do Centr. Po- 
radni Ochrony  Macierzyństwa i 
Zdrowia ‘Dziecka (ul. Moniuszki 
nr 5, II piętro, pokój 25) do kier. 
ob. Szymańskiej, a spotka się Pani 
z życzliwą pomocą. f 

$ * * 

STAŁY CZYTELNIK: — Jako b. 
prywatny przedsiębiorca handlowy 
— był Pan zaliczony do grupy u- 
czestników Społecznego Funduszu 
Oszcządnościowego, której wkłady 
po zmianie systemu pieniężnego zo- 
stały przeliczone w stosunku 1 zł 
za 100 zł. Fakt, że z dniem 1 stycz- 
nia 1950 r. zlikwidował Pan handel 
i zaczął pracować — nic w tym 
wypadku nie zmienia. Z tego więc 
względu przeliczenie,” dokonane 
przez PKO nie jest dla Pana krzyw- 
dzące, gdyż postąpiono zgodnie z 0- 
bowiązującymi przepisami, Przeli- 
czenie 3 zł za 100 zł dotyczyło ine 
nych grup uczestników SFO, jak np. 
rzemieślników, do których przecież 
Pan się nie zaliczał, i 

* * * 

WŁ, PIÓRO: — Jak nas poinfor- 
mowano — sprawa jest w docho- 

dzeniu. Wobec tego musi Pan u- 
|zbroić się w konieczną dozę cierpli- 
wości i czekać na wynik dochodze- 
nia, 

z 2 * 

LOKATORZY DOMU PRZY UL, 
NOWOMIEJSKIEJ 4: — Interwe- 
niowaliśmy w Zarządzie Nierucho- 
mości. Niestety, postawienie nowych 
komórek nie jest przewidziane w 
najbliższym czasie. Sprawę jednak 


wzięto pod uwagę. 


D HALLO >= 


GU POLSKIE RADIO 
NIEDZIELA, 22 LIPCA 


8.10 Polska i radziecka muzyka 
rozrywkowa. 9.00 Poezja: i muzyka. 
9,45 Chłopskie pieśni buntownicze. 
10.00 Reportaż z uroczystości 22 lip- 
ca. 13.15 Audycja dla dzieci. 14.00 
Program lokalny, 16,00 Audycja li- 
teracka. 16.15 Pieśni w wyk. Państw, 
Zespołu Pieśni i Tańca „Mazowsze”. 
16.30 Muzyka. 17.20 Koncert Cho- 
pinowski — gra Halina Czerny-Ste- 
tańska. 17.50 Felieton. 18,00 Kon- 
cert solistów Chóru i Orkiestry Rozgł. 
Krakowskiej PR. 19.00 Reportaż z 
meczu piłki nożnej, 19.20 Program 
lokalny. 20.26 Wiadomości  sporto- 
we. 20.30 .,Na radiowej Estradzie”. 
21.30 Recital skrzypcowy Bronisława 
Gimpla, przy  fortep, Władysław 
Szpilman. 22.00 Wiadomości sporto- 
we z całej Polski. 22.40 Rezerwa 
(mecz pływacki), 2310 Muzyka ta- 


cie wewnętrznym, jak i na arenie a z R IANA KZ ZA ZZAM | MAD AAA neczna. 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 


. L. Zeck 


Cierpliwość 


Pan i pani Schimmelingowie są na sali 
rozpraw. Chodzi o sprawę rozwodową. 

Sędzia spogląda w milczeniu na parę 
małżonków. 

Adwokat podnosi się z miejsca i zaczy- 
na: 

— Wnoszę o rozwiązanie małżeństwa z 
winy męża! Ten człowiek, który ma szczę. 
ście być mężem zachwycającej i pięknej 
kobiety — tu obrońca rzucił ogniste spoj- 
rzenie w stronę pani Schimmeling — po- 
pełnił niesłychany występek, „zaniedbując 
swoją żonę na rzecz innej kobiety! 

— I co powie pan na to, panie Schimme- 
ling? — zapytał sędzia. 

Pan Schimmeling westchnął bardzo głę- 
boko. 
tem zarzął mówić. T 

— Wysoki sądzie! To wszystko ma głęb 
sze powody! 


` 


— Proszę opowiedzieć nam o tym bar- 
dzo dokładnie! 
— Cała historia zaczęła się w zeszłym 


roku, w marcu, W kinie dawan? film pod 
tytułem „Grzeszne noce“. Czy pan sędzia 
widział ten film? 


Zastanowił się przez chwilę, a po- | 


mem sędzia, ale urwawszy w połowie Sło- 
wa, zmarszczył brwi: 

— Proszę nie odbiegać od tematu! 

— A więc, wysoki sądzie, moja żona po 
wiedziała do mnie: „Kochanie, postaraj się 
dla nas o dwa bilety w trzecim rzędzie na 
pierwszy seans“, Poszedłem do kina, Przez 
pół godziny stałem w ogonku i wróciłem 
do domu, z takimi biletami, jakich zażąda 
ła moja żona. Żona przyjęła mnie słowa- 
mi: „Przedstaw sobie, ci  zarozumialcy 
Broselmeierzy z naprzeciwka, idą również 
do kina. Nie możemy więc siedzieć w trze- 
cim rzędzie, bo ci ludzie wezmą nas na ję 
zyki. Zamień bilety na lepsze. Wróciłem 
więc do kina i zamieniłem trzeci rząd na 
osiemnasty. 

Sędzia zmarszczył brwi i rzucił ostrzega 
wczo. 

— Powtarzam, żeby nie odbiegał pan od 
tematu, I 

Pan Schimmeling ukłonił się i rzekł ze 
słodyczą. . 

— Proszę mi wierzyć, że przez cały czas 
nie odbiegłem ani razu od tematu, A więc 
wracam do rzęczy. Kiedy wróciłem do do- 
aa, zastałem u nas teściową. Moja teścio- 


O O R 


my mieli bilety na pierwszy seans. Wró- 
ciłem więc do kina i wymieniłem bilety z 
osiemnastego rzędu na pierwszy seans, na 
trzy bilety w trzecim rzędzie na drugi se- 
ans. Kiedy wróciłem do domu, nie zastałem 
już więcej mojej teściowej, natomiast żo- 
na miała łzy w oczach i skarżyła się, że 
boli ją głowa. Naturalnie nie miała ochoty 
iść do kina, wobec czego wymieniłem bile- 
ty na następny dzień na pierwszy seans. 
Nazajutrz mieliśmy wizytę: przyszła , do 
nas przyjaciólka żony z mężem. Wobee te 
go musiałem zamienić dwa bilety w trze- 
cim rzędzie na pierwszy seans — na czte- 
ry w dwunastym rzędzie na drugi Seans. 

Sędzia spojrzał na zegarek i przypomniał 
zeznającemu. 

— Proszę się streszczać! 

Pan Schimmeling ukłonił się dalej i ciąg 
nął z wielką słodyczą: 

— To, co potem nastąpiło, było prawdzi 
wą lawiną wymian rozmaitych biletów na 
rozmaite seanse... 

Urwał i z twarzą męczennika wyjaśniał: 

— Kolejno wymieniałem cztery bilety 
w dwunastym rzędzie na drugi seans, 
na trzy w szóstym rzędzie na pierwszy se 
ans następnego dnia. Potem dwa w dru- 
gim i jedno w szóstym rzędzie na drugie 
przedstawienie — na trzy w piątym rzę- 
dzie na trzeci seans. Następnie zamieni- 
łem je na 1 bilet. w ósmym rzędzie, a dwa 


wa chciała iść również do kina, przed tym| w trzecim.na pierwszy seans następnego 


— To był dosko... — zaczął z entuzjaz- | jeduak postanowiła zjeść kolację. A myś- 


dnia. Te z kolei oddałem w kasie, a na ich 


miejsce wziąłem trzy bilety w szóstym rzę 
dzie na seans popołudniowy. A ponieważ 
do mojej żony zadzwoniła krawcowa zżmu- 
szony byłem wymienić bilety te na... 

Sędzia zerwał się z miejsca. Miał trochę 
błędne spojrzenie, 

— Na. dwa bilety w dwunastym rzędzie.. 
— chciał ciągnąć dalej pan Schimmeling 
swoje zeznanie, jednakże sędzia przerwał 
mu i ciężko wzdychająe zapytał: 

— Jak pan to wszystko mógł wytrzy- 
mać ? 

Pan Schimmeling uśmiechnął się bardzo 
łagodnie i rzekł po prostu: 

— Ponieważ jestem z natury bardzo ła- 
godny i cierpliwy... I wtedy też doszedłem 
do wniosku, że odpowiednią byłaby dla 
mnie tylko taka .kobieta, która posiada 
przynajmniej tyle cierpliwości i łagodnoś. ` 
ci, jak ja... 

Sędzia spoglądał z podziwem na stojące- 
go przed nim mężczyznę. 

Był w najwyższym stopniu zaintrygowa- 
ny. 

— No ico? Czy znalazł pan wreszcia ta- 
ką kobietę: tak samo łagodną i cierpliwą 
jak pan? — zapytał. 

Pan Schimmeling skinął głową: 

— Tak jest, wysoki sądzie. 

— I kto?.., I kto jest tą kobietą ? — spy. 
tał sędzia bez tchu, 

— To była kasjerka w kinie! 


(Tłum. M.) 
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SOBEK: — Nie dokręciłem kurka i wsze 
dłem z palącym się cygarem... 

WICEK: — Sądzę, że odtąd będzie pan 
zawsże kurek zakręcał! 


SOBEK: — Panowie, ratujcie! 
rzuciło! Wszystko Się pali!... 

WICEK: — Szybko zalewaj ogień! 

WACEK: — Zaraz się go ugasi! 


Aż mną 


WACEK: — Wybuch! To u Sobka!... 
WICEK: — O tak! Nawet i pożar! 
WACEK: — Mówiłem, że czuć gaz! 
WICEK: — Biegnijmy na pomoc! 


WACEK: — U pana czuć gaz! Pewno 
pan zapommiał kurek zakręcić!... 

SOBEK: — No to zapomniałem i już! 
Co to pana obchodzi?! 


M. BY EKRANIE Napływają dumne meldunki: 


- Nie ma u nas analfabetów! 


Łódź skutecznie przeprowadziła walkę z ciemnotą 


„Felieton musi być* — po- 
wiedział mi redaktor. Zrobilam 
smutną mine, bo skąd wziąć te- 
mat. I to tak na poczekaniu, 

No, ale Skoro musi być — 
więc będzie. 4 

Rozsiadłam się przy biurku 
i zaczęłam szukać tematu. Gdy 
mi nie nie wpadło do głowy (na 
wyjście nie było już czasu), się- 
gnęłam do starych notatek le- 
żących ma dnie szutlady. 

— Oto kopalnia tematów! — 
uradowałam się, przerzucając 
kartki starcgo notesu, Jest! 
„Przerwa obiadowa w PDT u- 
frudnia zaopatrywanie się w to- 
wary“ — przeczytałam notatkę 
w ramce. Tak... ale przerwa zo- 
stała już skasowana. PDT jest 
otwarty przez cały dzień. Te- 
mat nieaktualny... 

„Kina i teatry nić szanują 
czasu publiczności, rozptczyna- 
ac przedstawienia z dużymi 0- 
późnieniami* — brzmiała na- 
stępna notatka, Temat jest, ale... 
tak się jakoś dziwnie składa, że 
w ostatnich paru miesiącach, 
jak na złość, wszyscy punktual- 
nie zaczynają. I ten temat nie- 
aktualny, Co dalej? - 

|  „Grand-Cafe' wciąż się re- 
montuje i nie widać rezulta- 
tów", Odpada. W niedzielę o- 
twarcie, 

sW „Orbisie" tłok, bo czynny 
tylko do 18-ej", I tó się zmie- 
nito. Kasy „Orbisu* pracują do 
20-0j. 

Następna notatka: „W skle- 
pach brak „gdynek”. Masz ba- 
bo kaftan, kiedy gdynki nađe- 
szły, Czerwone, niebieskie — 
jakie kto chce. 

„Sygnalizacja świetlna na ro- 
gach ulic stałe się psuje”. Też ` 
odpada. Funkcjonuje doskonale, 
a wkrótce będzie żałożona jesz- 
cze w kiku punktach. 

Dalej: „Nie ma gdzie oddać 
do naprawy obuwia“. 1 to nie 
nadaje się, Jest już kilkanaście 
punktów usługowych  zajmują- 
cych się tym. Tak, jest.. 

Doskonmie! Biegnę tam oddać 
do naprawy pantofle. Może mi 
żle naprawią.. Byłby temat do 
felietonu. Nie tracę nadziei. (na) 

PEER 1 0 0 YE 


Od momentu uchwślenia przez| terenić nie pracuje ani jeden anal 


Sejm histotycznej uchwały o tikwi 
dacji analfabetyzmu, walka z cie- 
mnotą i-z zacofaniem weszła na no 


|we tory, Doniosła akcja z dnia na 


zień przybierała na sile, 
miesiąc przynosił 
sukcesy. 


Każdy 
nowe, wielkie 


fabeta. Do takich należą między 
innymi Miejskie Przedsiębiorstwo 
Oczyszczania Miasta, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne, 
Zakłady Wodociągów i Kanaliza- 
cji i wiele innych. 

Meldunki o całkowitej likwida 


W tej wielkiej akcji Łódź nie po cji analfabetyzmu napływają nie 


zostawała w tyle. Dziś, to jest pra 
wie po dwóch latach od chwili jej 
rozpoczęcia, można powiedzieć, że 


analfabetyzm jest w zasadzie w 
naszym mieście zlikwidowany. 
Z liczby 8391  zarejestrowa- 


nych analfabetów ponad 7000 
osób ukończyło kursy . początko 
wej nauki czytania i pisania i 
otrgeymało świadectwa. Pozosta 
li przygotowują się do egzami- 
nów. Ponadto w okrcsie tym 
przeszltolono 1008 analfabetów 
nie podlegających obowiązkowi 
nauczania. z 
Większość zakładów pracy może 
się dziś poszczycić tym, że na ich 
EAN PTWP PWM RTZ NEW W CY PPP 


Dwa nowe 
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na przedmieściach 

Bary mleczne cieszą się wśród ło- 
dzian dużym powodzeniem, o czym 
najlepiej świadczy panujący w nich 
o każdej porze dnia ruch. 

Trzeba jzdnak stwierdzić, że ba- 
ry mleczne zgrupowane są jedynie 
w śródmieściu, natomiast odczuwa 
się ich poważny brak w pozostałych 
dzielnicach miasta. 

W najbliższym czasie Miejskie 
Zakłady Mleczarskie uruchomią dal- 
sze dwa bary tńleczne i tô poza śród 
mieściem. Jeden z nich bódzia się 
znajdował przy ulicy Rzgówskiej 143 
a drugi w osiedlu na Starym Mieście 
w błoku nr 18. 


Sklepy „na kołach* 


nakarmią uczestników zabaw 


Można też będzie dostać zabawki, książki itd. 


Program jutrzejszego Festynu w 
Parku Ludowym na Zdrowiu oraz 
zabaw, które odbędą się i w innych 
punktach miasta — jest bardzo bo- 
gaty. Pomyślano również o nalęży- 
tym zaopatrzeniu, aby łodzianie bez 
przerwy mogli spędzić przyjemnie 
cały dzień niedzielny w miejscu 
zabaw. 

A oto postarał się już nasz han- 
de! uspołeczniony. Przede wszystkim 
przygotowano gęstą sieć plącówek 
2 artykułami spożywczymi. Prócz 
dobrze zaopatrzonych sklepów, któ- 
re czynne bedą mimo niedzieli — 
we wszystkich parkach, na wszyst- 
kich placach i boiskach znajdą się 
pia i ruchome punkty sprzeda- 

y. 
MHD i PSS uruchomią 46 pienie 
udekorowanych samochodów, które 
spełniać będą rolę sklepów z arty- 
kułami spożywczymi i napojami 


chłodzącymi. Prócz tego będzie 15 
stoisk i 25 wózków z owocami óraz 
kilkadziesiąt różnego rodzaju pun- 
któw z piwem, lemońiadą, wodą 
mineralną oraz lodami. 

Na zaopatrzenie Łodzi w tę nie- 
dzielę przeznaczono 10 ton wędlin, 
1 tonę ogórków małosolnych, 1 to- 
nę pomidorów, 6 ton czereśni, 7 ton 
jabłek oraz pół tony moreli. Prócz 
tego pełny asortyment innych arty 
kułów. 

Na Festynie w Parku Ludowym, 
w Parku Julianowskim i Parku 4 
Wenecja znajdą się również stois- 
ka z zabawkami dla dzieci oraz 
przeszło 20 stoisk z książkami. „Dom 
Książki" organizuje przy swych sto- 
iskach loterię książkową. Stoiska 
MHD zaopatrzone będą w ulubione 
przez uczestników zabaw ozdoby 
z bibułki jak np. parasolki, czapki, 
piszczące „koguciki”* itp, (z) 


tylko z poszczególnych zakładów 
pracy. Ostatnio np. wpłynął do biu 
ra pełnomocnika rządu meldunek, 
iż na terenie dzielnicy Łódź-Połu 
dnie nie ma juź ani jednego czło 
wiska nie umiejącego czytać lub 
pisać, 4 

_ Mimo, że analfabetyzm jako ta- 
ki można już uważać za zlikwido 
wany, nie znaczy to bynajmniej, 
że zakończona została walka i że 
nie będzie się prowadzić w dalszym 
ciągu kursów początkowej nauki 
pisania i czytania, 

Łódź jest miastem, do którego 
zjeżdżają się ludzie z różnych 
stron kraju, tu otrzymują pracę i 
tu się osiedlają. Wśród nich są z 
pewnością również i analfabeci. Za 
daniem więc na najbliższą przysz- 
łość jest wykrycie, zarejestrowanie 
i przeszkolenie tych obywateli, któ 
rzy do tej pory z różnych przyczyn 
nie zostali objęci nauczaniem. 

Poza tym będzie się prowadzić 
akcję doszkalania byłych analfa- 
betów poprzez organizowanie róż 
nego rodzaju kół i zespołów samo 
kśztałceniowych. 

Nie wyśtarczy bowiem analfabe 
tyzm zlikwidować. Trzeba równiez 
czuwać nad tym, aby nie powró- 
cih 


Przystanek kolejowy 


na Widzewie 
już niemal gotowy 


Nie tak dawno na łamach naszego 
pisma zamieściliśmy prośbę Czytel- 
ników o wybudowanić przystanku 
kolejowego przy ul. Niciarnianej. 

Przystanćk ten jest konieczny ze 
względu na to, że do Łodzi dojeż- 
dża bardzo dużo pracowników, 
mieszkających w okolicach podmiej- 
skich — Gałkówku, Żakowicach i 
in, a pracujących w zakładach na 
terenie Widzewa. 

Do prośby Czytelników  ustosun- 
kówała się DOKP przychylnie i 
wspólnie z ZPB im. Hanki Sawic- 
kiej, Widzewskimi ZPB im. 1 Maja, 
Wi-Fa-My oraz MPB rozpoczęto bu- 
dowę przystanku kolejowego. 


Już w dniu wczorajszym odbyło 
się przekazanie robót komisji tech- 
nicznej, która kwalifikując przysta- 
nek do użytku, poleciła jeszcze usu- 
nięcie drobnych braków. 


Sądząc jednak z zapału robotni- 
ków pobliskich zakładów, którym 
na sercu leży jak najszybsze uru- 
chomienie przystanku —  pośpieszą 
oni niewątpliwie i tym razem z po- 
mocą, aby nowy obiekt był oddany 
do użytku w dniu 22 Lipca. 

(Go) 


W związku z tym organizuje się 
obecnie Służbę Społeczną Walki z 
Analfabetyzmem, która obejmie 
opiekę nad byłymi analfabetami. 
W tej nowej wielkiej akcji winni 
wié udział nie tylko członkowie 
organizacj. społecznych i maso- 
wych, ale całe społeczeństwo, od 
tego bowiem zależy jej powodze- 
nie. (3) 


Artyści Cyrku nr 3 


- z d 
opuszczają Łódź 
v . bJ LJ 
już w poniedziałek 

Artyści Cyrku nr 3 zdobyli sobie 
sympatię łodzian. Ich codzienne wy- 
stępy na arenie sprawiły, że Cyrk 
cieszył się przez cały czas swego po- 
bytu w Łodzi niesłabnącym Dowo- 
dzeniem, 

Ci. którzy nie widzieli atrakcyjne- 
go programu Cyrku nr 3 muszą się 
pospieszyć, ponieważ już w ponie- 
działek tj. 23 bm. artyści opuszczają 
Łódź. 

Następnym miastem, w którym 
Cyrk nt 3 rozbije swoje namioty, 
będzie Wrocław. 


[£)) 


— 


Dobrze jest 


naszym dzieciom 
na wczasach letnich 


lato. Sezon utlopów, wczasów i kolo 
nti jest w pełni, Ze wszystkich stron 
kraju napływają do neszej redakcji li- 
sty. Pełno w nich słońca i wesela. Szcze 
gólnie radosne są listy od najmłodszych 
wczasowiczów przebywających na kolo. 
niach letnich, 

„Jest nam tu bardzo dabrze — piszą 
dziewczęła —  uczenice łódzkich szkół 
podstatwówych Nr 74 i 76 przebytwające 
w Żytnie. — Mieszkamy w pięknym 
dworku otoczonym dużym parkiem. 
Wszyscy, zarówno kierownictwo kolonii 
jak i miejscowe społeczeństwo, otacza 
Ją nas troskliwą opieką". 

Dzieci z „Czerwonego Widzewa“ bę 
dące na kolonii w Szczytnie donoszą: 

„Zapewniono nam idealne warunki od 
poczynku, Jesteśmy wdzięczni naszemu 
Hiządowi, że wyciągnął nas z suteren i 
poddaszy i dał możność spędzenia tak 
przyjemnych wakacji”. 

KażdyT taki list to opowieść o szczę 
ściu, to obraz jasnego życia, jakie stwo 
rzyło swym obywatelom Państwo Lu- 
dewe, 


W barze pod „Karasiem” 
będą rozmaite ryby 


Wykonując zobowiązanie na cześć 
22 lipca, pracownicy Centrali Rybnej 
uruchomią jeszcze w tym tygodniu 
nowy bar rybny. 

W lokalu przy ul, Nowomiejskiej 14 
trwają gorączkowe prace, aby dò so- 
boty wszystko było zapięte na ostatni 
guzik. Właśnie w tym dniu otwiera 
swe pedwoje drugi z kolei bar rybny 
w Łodzi pod nazwą „Karaś”.. 

„Oprócz tego w ramach Czynu Lip- 
cowego CR uruchomi w Rawie Ma- 
zowieckiej podhurtownię į detaliczny 
punkt sprzedaży rvb. im 
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CZY TAK SIĘ GODZI? 


Rozstrzygnij to, Szanowna Redakcja, 

W domu naszym przy uł. Mielizny 6 
w Rudzie Pabianickiej, zamieszkuje ob. 
K., zatrudniona w szpitalu dla grużli- 
czo chorych na Chojnach. Przynosi ona 
se szpitala odpadki pokarmowe i Toż 
rzuca je po podwórzu, Jeżeli już köa 
niecznie pragnie ona karmić tymi od- 
padkami swoje kury — niechaj to czyni 
w komórce. 

Na podwórzu bawią się maleńkie 
dzieci, które podnoszą odpadki i jedzą 
je. Wszelkie prośby, kierowane do ob. K, 
nie odnoszą sktdku, Jako świadków poa 
daję: ob. ob, Z, i F. Bartniak i ob. Mi, 
chalską, zamieszkałych to tymże domu, 

Nie znajduję innej rady jak prosić 
Szanowną Redakcję o pomoc. ` 

(—) Stefan Lubecki 

Walczymy z gruźlicą na wszystkich 
odcinkach. Czyżby ob. K, — pracownica 
szpitala o tym nie wiedziała? Apeluje- 
my do kierownictwa szpitala na Choj- 
nach o nświadomienie swoich pracowni. 
ków. 


DLA KOGO TE PRZYDZIAŁY? 


Kochany Redaktorze! 

Niedobrze dzieje się w Spódzielni w 
Grabowie. Sklep otwarty jest od 5 do 8 
rano, potem następuje przerwa do ROn 
dziny 12, Otwierają go potem o 3 i po 
trzech godzinach znowu zamykają. Że- 
by coś kupić trzeba często odbywać 
S.kilometrowe marsze, 

Następnie — dlaczego w spółdzielni 
zapisują robotników i chłopów na przy, 
działy towarów, a w rzeczywistości 
sprzedawanie są one handlarzom, którzy 
wykupują go po 20 m i więcej, pla- 
cąc po © złotych za metr? A - czło. 
wiek pracy musi kupować koszule po 50 
złotych, którą by mógł uszyć za 30 sł. 
Zaś za towar od handlarzy, taki np. po 
8 zł metr — musi płacić ro 15 zł. 20 gr, 
To samo dzicje się z pończochami. 

Proszę Redaktora o skuteczną  inter= 
wencję, 


Jerzy B. S$. 

członek ZMP 
„Sprawą tą zainteresuje się niezawod. 
nie Okr. Zarząd Zw. Sam. Chłopskiej 
i wyjaśni nam, czy zarzuty naszego mło 
dego Czytelnika są słuszne, j 


Przedstawiciel wydziału k 
+3 - p) ulta 
zwraca Się „do kierownika świetlicy. $i 
— Mówiliście, że praca w waszej 
„ślą s tie zreorśanizowana, 
— Bo i tak jest w rzecz wistości 
Ray p > odbywały sig zes 
źwiękach harmonii, a teraz mamy żąż 
własną radiolę ,,, y życ: 


* 
Pan Babelek wraca do d 

obiad. Już na schodach eaer iay 
ny swąd, Kuchnia czarna jest od 


ymu, 
przypaliło? — pyta 


, — Co tu się 
żony, ` 
— Poney va: 
— lo po co je t 

Th je trzymasz jeszcze na 
— Bo według Przepisu, który mi 
dała Pitrasińska powinn j si lea 
smażyć pięć minut... WE EREN 

* 


é 
Na postoju rząd taksówek. Na ro- 
gu kręci się niezdecydowanie jakaś 
obiecina z walizą i dwoma tobołami 
w ręku, Wreszcie podchodzi do 
pierwszej taksówki į pyta kierowcą: 


$ 


— A jaia t s t PETA 

PRE ia u jest najbliższa droga 
— Najbliższa? Nie wi 

tylko najdłuższą ,.. poj a 


STR. 4. 


W ramach Festiwalu Muzyki Pol- 
skiej odbyły się w Sopocie elimina- 
cje wiejskich zespołów śŚwietlico- 
wych Z. S. Ch. w woj. zdańskim. W 
eliminacjach wzięły udział zespoły 
chóralne oraz muzyczne. 

Na zdjęciu: Fragment muszli na mo- 
lo w Sopocie w czasie występu chóru 
z Gniewa (pow. tczewski). 
CAF — fot. Kosycarz. 


Wyniki konkursu 


fotograficznego 
pn. „Wieś w fotografii" 


Zorganizowany w marcu br. 
przez Ministerstwo Rolnictwa kon- 
kurs p. n. „Wieś w fotografii“ zo- 
stał zakończony. Uczestnicy konkur- 
su nadesłali łącznie 2017 fotografii. 
Liczny udział w konkursie wzięli 


chłopi ze wszystkich stron kraju. 
Przeważają zdjęcia obrazujące 


wyzysk i zacofanie wsi przedwojen- 
nej. Stanowią one cenny materiał 
dokumentarny. 


Druga część zdjęć obrazuje gc- 


spodarcze i kulturalne osiągnięcia 
pracującego chłopstwa w Polsce 
Ludowej. 


Sąd, konkursowy, po Sskrupulat- 
nym przejrzeniu nadesłanych zdjęć 
przedstawiających wieś przedwojen- 
na, przyznał I nagrodę ob. Felikso- 
wi Nowicękiemu z Warszawy, dwie 
Ii nagrody Marii Kietlińskiej z War= 
szawy i Janinie Korczykównie z Ol- 
sztyna. 5 osób otrzymało III, a dzie- 
sięć osób — IV nagrody. 

Za zdjęcia obrazujące współczes- 
ną wieś polską I nagrodę Minister- 
stwa Kultury i Sztuki otrzymał 
Edward Hartwig z Warszawy, il na- 
grodę przyznano J. Uklejewskiemu 
z Gdyni, a IH nagrody otrzymali: 
Zdzisław Wdowiński z Warszawy i 
Konstanty Jarochowski z Krakowa. 
Przyznano również ośmiu «sobom 
IV i V nagrody. 

Nagrodzone zdjęcia będą wyko- 
rzystane jako ilustracje prac oma- 
wiających przeobrażenie wsi pol- 
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Wiejski chór śpiewa |Listy z Warszawy 


Rozśpiewany dom 


RZEZ uchylone, obramowane li- 

liowymi  petuniami okna, płyną 

w _ ulicę skoczne, porywające 

dźwięki. Cały wielki gmach Mło- 
dzieżowego Domu Kultury przy ulicy 
Konopnickiej zdaje się rozbrzmiewać 
muzyką, śpiewem... Ćwiczy tu, ostatecz. 
nie cyzeluje „formę“, 8 zespołów mło- 
dzieżowych robetniczych i chłopskich 
przed niedalekim wyjazdem do Berlina 
— na III Zlot Młodych Bojowników o 
Pokój, 

W ciągu lipca rozgościły się w War- 
szawie cztery tego rodzaju obozy przy 
gotowawczc. Na ulicy Felińskiego ulo- 
kowali się muzycy, na Kolektorskiej 
chóry, w Turczynku — zespoły dziecię- 
ce. Tancerze ze swoimi kapelami, z or 
kiestrą wypełnili radosnym gwarem Mła 
dzieżowy Dom Kultury. > 

Są tu dwa zespoły z Łodzi — zakła- 
dów przemysłu włókienniczego „Har- 
nama“ i przemysłu metalowego „Strzel 
czyk*, dwa zespoły z Wrocławia, zorga- 


„EKPRESŚ EJOT ROWA 


Kieruje traktorem — to już mną| kotać barwne wstążki. spływające 7 
nie będzie”, | toczków dziewcząt. 


Zespół posiada również utalentowane 
go wirtuoza — jest nim cymbalista, Ta 
deusz Kaszowski. Kaszowski jest samo 
ukiem, Umiejętność gry na cymbałach 
jest tradycją jego rodziny. 

Gdy Tadeusz Kaszowski gra, mimo- 
woli przychodzą na myśl strofy x „Pa- 
na Tadeusza“... 


«już drżą drążki tak lekkimi 

ruchy, 
Jak gdyby zadzwoniło w strunę 
skrzydło muchy, 
ledwie słyszalne 


brzęczenie..** 


Wydając cicho, 


I dalej: 
„„Skoczne dźwięki 
Radością oddychają, radością słuck 
i poją 
Dziewki chcą tańczyć, chłopcy w 
w miejscu nie dostoją*. 


Trudno ustać na miejscu Janinie Ma- 


nizowane przy Młodzieżowym Domu culskiej, przodującej tancerce krośnień. 
Kultury i „Pa-fa.wagu*, zespół powia- |skiego zespołu, szwaczce fabrycznej. Pra 
towego Domu Kultury z Bielska, zespół | gnie też puścić się w tany krajacz, Jan 
podhalański, zespół regionalny z Krosna | Cetnarski, który jest tak rozmiłowany 
zorganizowany przy fabryce obuwia o- w swoim zespole, że nie opuścił przez 
raz 44-osobowa orkiestra Liceum Mu- | dwa lata jego istnienia ani jednej pð- 
zycznego z Katowic, Łącznie ćwiczy tu 9y- 
230 dziewcząt i chłopeów w wieku od, . 

to tańcc, w których zabłyśnie mło 


16 — 24 lat | 
W Berlinie młodzi tancerze wystąpią | K 
dzieńczy robotniczy zespół... 
Tylko migać będą mieniące pawie pić 


z ciekawym programem: zespół zakła- ` 
ra na kapeluszach chłopców, tylko fur- 


* . 


rzyżak*, „Jacek“, „Suwany* — 


dów im. Strzelczyka, pokaże taniec pt. | 
„Spółdzielnia produkcyjna“, zespoły 
wrocławskie odtańczą mazura, zespół 
„Harnama* wykona suitę Wielkopol- | 
ską, zespoły z Podhala i Krosna przy- 
gotowują bogaty program tańców ludo- 
wych, 

s 


w * 


oprzez zamknięte drzwi dobie- 
gają dźwięki muzyki. W takt 
skrzypiec, klarnetu, basetli — mło 
dy, męski głos nuci przyśpiew- 
kę starej, pastuszej piosenki ziemi kro- 
śnieńskiej : 
„siwe gołębisie 


W celu podniesienia zawodowych 
x kwalifikacji nauczycieli, Minister- 
$ PANK stwo Oświaty uruchamia w roku 
„rozleciały mi się." . |szkolnym 1951-52 Państwowe Wyż- 
Wejdźmy cichutko i przyjrzyjmy się | Sze Kursy Nauczycielskie dla peda- 
próbie odbywanej przez zespół z Kros- | gogów szkół podstawowych. Będą to 
na. Zespół ten powstał przy miejscowej | kursy: róczne i półroczne z nauką 
fabryce obuwia w 1949 roku i odtąd 2 | całodzienną, dwuletnie: zaoczne oraz 
zapałem i. talentem popularyzuje pieś- | zwuletnie z nauką popołudniową. 
ni, muzykę i taniec ziemi krośnieńskiej. | Siuchacze mają możność dokształ- 


Większość zespołu — to młodzież wiej 
ska, pracująca obecnie w fabryce, Z du- 
żym artyzmmem odtwarza ona stare, prze 
chodzące z pokolenia na pokolenie me- 
lodie, do których dorabia niekiedy wła 
sne słowa. 
Qt i teraz grupka młodzieży ciasnym 
kołem otoczyła swoją kapelę i śpiewa: 
„Na wioskowym dębie zielenią 
się listki, 
żony trakto- 
rzystki. 
Z żoną traktorzystką najlepiej 


Będę sobie szukał 


cania się z przedmiotu przez siebie 
obranego. 

Na Wyższych Kursach Nauczy- 
cielskich typu I i II są wolne miej- 
sca w Warszawie (język polski — 
historia), w Poznaniu (jęz. polski — 
jęz. rosyjski), w Katowicach (fizyka 
— chemia), w Krakowie (jęz. rosyj- 
ski), w Poznaniu (jęz. rosyjski), we 
Wrocławiu (wychowanie fizyczne 
II turnus), w Krzeszowicach (społ. 
opiek.), w Lublinie (chemia — bio- 
logia). 


| 


Z wielkim pietyzmem i niemałym tru 
dem odtworzył krośnieński zespół aúten 
tyczne stroje regionalne swej ziemi. Za 
nikły one bowiem jeszcze przed pierw- 
szą wojną światową, Charakterystyczną 
cechą tego stroju są brązowe kapelusze 
c szerokich kresach, zdobne w pęki pa 
wich piór. 

Przy pomocy Muzeum Ziemi Sanoc- 
kiej, opowiadań starych ludzi zespół 
krośnieński ma dziś piękne stroje. Dzie 
wczęta noszą niebieskie serdaczki zepi- 
nane na bursztynowe guziki, białe bluz 
ki z żabotem — tak zwana „wrong“, 
spódnice białe naszywane u dołu czer 
wonymi wstążkami. Białe Cartuszki i 
długie buty, dopełniają stroju. Na gło- 
wach noszą bogate wyszywane toczki. z 
których spływają różnobarwne wstążki, 
Strój chłopców składa się z guni hafto 
wanej w pawie pióra, niebieskiej kami 


zelki, wypuszezanej koszuli, niebieskich | 


spodni i długich, juchtowych butów. 
Do 3 sierpnia artystyczne zespoły mło 
dzieżowe bawić będą w Warszawie. 
A potem zespoły pojadą na Światowy 
Zdoi Młodych Bojowników o Pokój 


kunsztem swym. talentem, młodzieńczym | 


entuzjazmem riówić będą o swej wali 
walki o pokój i o wielowiekowej kaltu 
rze polskiego ludu, kulturze, która zna- 
lazła wspaniałe warunki rozwoju i roz- 
kwitu dopiero wówczas, gdy lud ujął w 
Polsce władzę w swoje rece. 

Bgr. 


Nauczyciele podnoszą kwalifikacje 


na specjalnych kursach 


Podania można składać do 10 sierpnia 


składać na wyżej wymienione kursy 
podania do Wojewódzkich Wydzia- 
łów Oświaty drogą służbową. W 
Wydziałach można również otrzy” 
mać dokładniejsze informacje w spra 
wie WEN. 

Do Wojewódzkich Wydziałów ©- 
światy można także składać podania 
o przyjęcie na jeden z WEN zaocz- 
nych, względnie popołudniowych. Na 
WKN zaocznych i popołudniowych 
słuchacz nie otrzymuje urlopu płat- 
nego tak jak na WKN typu Ii II, 
lecz studiuje nie odrywając się od 
swoich codziennych zajęć szkolnych. 


Świadectwo ukończenia WKN da- 
je kwalifikacje w obranej specjal- 
ności do nauczania w klasach V, VI 
i VII szkoły podstawowej i w szko- 
łach ćwiczeń liceów pedagogicznych, 
do objęcia kierowniczych stanowisk 


e M >2>2>>-—>„>„—- 


air 188 


AM, 


(e 
Opowieść filmowa 


o Feliksię Dzierzyńskim 


25-tq rocznicę śmierci Feliksa Dzier= 


żyńskiego uczcił Film Polski dokumen- 
tarnym 


filmem, który zapoznaje pol- 
skiego widza z życiem i działalnością 
największego polskiego rewolucjonisty. 

Nowelę filmową napisał Stanisław 
Fygodzki. Poprzez opowiadanie towa- 
rzyszy walk Feliksa Dzierżyńskiego w 
czasie uroczystości ku Jego czci, zorga- 
nizowanej przez robotników Marszał. 
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej, przy 
bliża film historię Jego życia do współ 
czesności. 

Punktem wyjścia filmu sę przygoto- 
wania do uroczystości ku czci Dzierżyń 
skiego w Polsce, po których następuje 
dopiero bogato ilustrowana opowieść © 
jego życiu. 

Zaletą filmu jest uchwycenie poprzez 
celowy i właściwy dobór materiałów nie 
tylko fabularnej strony życiorysu Fe- 
iksa Dzierżyńskiego, lecz również cech 
charakterystycmych tej wielkiej postaci. 


Trafnie więc podkreślony został jego 
patriotyzm, umiłowanie Ojczyzny i łe 


i | stolicy Warszawy potwiązane ściśle z gie 


Lokim internacjonalizmem bohatera Paź 
dziernika, 

Cytuty z listów Feliksa Dzierżyńskie 
;o do swej siostry Aldony i cytaty z 
„Pamiętnika Więźnia”, ilustrowene 
powiednimi zdjęciami ojczystego kraj- 
obrazu, stwarzają bardzo plastyczny 0- 
braz jego sylwetki psychicznej. 

Przebija ze słów Dzierżyńskiego i po 
szczególnych scen filmu jego niezłontna 
6oła walki i zwycięstwa, nieugięta, żelaz 
na siła woli, która pozwoliła mu prze» 
trwać carskie kazamaty i katorgi, mobi- 
lizować do walki klasę robotniczą Polski 
i Rosji, która pozwoliła mu zwyciężać 
ı tępić bezlitośnie wrogów rewolucji, a 
później budować młode państwo ra- 
dzieckie. 

Pięknie ukazuje film miłość Dzierżyń 
skiego do dzieci, Jego troskę o nie, poz 
walojąc w tez: sposób widzowi zobaczyć 
i tę charakterystyczną cechę lego po- 
staci, Jego serca. 

Przez cały film -przewija się ścisła 
łączność Dzierżyńskiego rewolucyj- 
nym ruchem robotniczym Rosji, Tylka 
we wspólnej walce polskich i rosyjskich 
rewolucjonistów, polskich i rosyjskich 
robotników widział Dzierżyński możlie 
wość wyzwolenia narodowego i społe- 
cznego Polski. 

Film spełnia swe zadania artystyczne, 
a jednocześnie poważne zadania wycho- 
waweze, Wielka lekcja życia Feliksa 
Dzierżyńskiego staje się dzięki niema 
przystępniejszą, łatwiej zrozumiałą i le» 
piej użrwalającą się w pamięci milic- 
nów polskich widzów, którzy film ten 
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oraz prawo do dodatku finansowego, 'z wielką dla siebie korzyścią zobaczyć 


skiej. 


się wiedzie — Do 10 sierpnia 


br. można jeszcze 


określonego specjalnymi przepisami. powinni i zobaczą. 


ANDRZEJ ZAŃSRI 


WLCIEMN 
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Ich okrzyk: „Granaty ręczne!” za- 
brzmiał tak radośnie, jak wołanie mary- 
narza, który, siedząc na maszcie błądzą- 
cego po morzach okrętu, krzyczy z bocia- 
niego gniazda: ,,Ląd!” 

A oto naręcze karabinów, owinięte 
w smolą przesycone płótna... Jest ich dwa- 
dzieścia pięć. Wszystkie są doskonale na- 
oliwione, zdatne do użycia. < 

A to skrzynki z amunicją. Jest jej wie- 
le, więcej niż potrzeba śmiałkom, zabłą- 
karnym w lesie. 

Uzbroili się każdy w karabin, pewną 
ilość amunicji, wzięli po trzy granaty 
ręczne, a resztę na rozkaz smolarza, owi- 
nąwszy troskliwie w płótno, włożyli z po- 
wrotem w dół i zasypali. 

— A teraz chodźmy — rzekł smolarz. 
— Czeka nas teraz kawał rzetelnej ro- 
boty. 

Spojrzał okiem znawcy na wschód. 
A tam, daleko na horyzoncie, ujrzał coś 
jak bardzo nikły odblask. 

— Nie mamy już zbyt wiele czasu do 
stracenia! — skonstatował. — Zimowa 
noc jest wprawdzie długa, ale jeszcze tro- 
chę, a zacznie Świtać; a my przebić się 
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OSCIACH 


musimy jeszcze przed ranem. Dopóki jest 
ciemno! 

Zbyt wiele czasu stracili przy wykopy- 
waniu broni. Teraz, nadrabiająe stracone 
kwadranse, szli wyciągnięcym krokiem 
przez rzadszy już w tym miejscu las. 

Na czele szedł z karabinem w garści 
Kuźma — jako ostatni podążali Krzysztof 
Gorayski i Rajmund. 

Rajmund był wyraźnie zdeprymowany. 

— Nie ulega dlg mnie najmniejszej 
wątpliwości, że wpadliśmy w zasadzkę 
przez Feuerbranda! Widocznie Feuerbrand 
wywęszył w jakiś sposób, gdzie znajduje 
się nasz przejściowy punkt, skoro obławę 
w tym miejscu zorganizowano z taką pre- 
cyzją! Moja wina. Dlaczego zaufałem mu, 
dlaczego pozwoliłem, Żeby ta kanalia 
wkradła się między: nas! 

— Nie trap się, bracie! Pomyłić się, to 
rzecz ludzka! Zrewanżujemy się może 
jeszcze Feuerbrandowi za jego podłość. 
A teraz głowa do góry. 

Niska olszyna. Pewnie latem ciągną się 
tutaj moczary, (Teraz bieleje całun śniegu. 
Na śniegu 
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jójny, ślad. 


— Ślad zająca i lisa! — zauważył smo- 
lacz. 

Ślady widać wyraźnie. W pewnym 
miejscu urywają się one. Tu śnieg popla- 
miony jest krwią. Pełno turzycy... resztka 
zajęczej nogi... A potem w kierunku lasu 
biegnie już tylko pojedynczy ślad... 

Smolarz spogląda obojętnym okiem na 
ślady dramatu, który przed chwilą może 
rozegrał się tu, w głębi lasu, On wie: to, 
co stanie się za chwilę, będzie dramatem 
nierówno cięższym i twardszym! 


Zaczekał aż nadeszli maruderzy i rzekł 
półgłosem. 

— Towarzysze. Przez cały czas szliśmy 
na północ. Teraz musimy skręcić na 
wschód: w kierunku granicy! Pas ten iest 
obsadzony przez Niemców. Może uda 
nam się przejść niepostrzeżenie... Ale jeśli 
zauważą, będziemy musieli przebić się si- 
łą. Uderzymy gromadnie. Jak w czasie 
ataku na bagnety. Jeśli rozprószą nas, 
niech każdy próbuje przedrzeć się na wła- 
sną rękę. Kierunek: wschód! 

Las stawał się coraz rzadszy. Oto mała, 
ledwie widoczna dróżynka, wydeptana 
w śniegu przez leśną zwierzynę. Potem 
zagajnik sosnowy, a jeszcze potem droga, 

— Uwaga! Zboczyć z drogi, a iść ra- 
czej lasem! — zaczął Kuźma, a w tej sa- 
mej chwili ciszę lasu przerwał ostry huk 
wystrzału. 

Rozproszyli się w mgnieniu oka. Ścisnęli 
mocniej karabiny w rękach. Huk powtó- 
rzył się. (Tyma razem strzelano z lewej ! 


flanki. A potem zaterkotał karabin ma- 
szynowy. 


Trzeba było działać zgodnie, 
| wicznie. 


błyska- 


Cofnąć się? Próbować w innym miej- 
scu? Czy też uderzyć momentalnie, przer- 
wać wrogi łańcuch i pójść dalej? 


— Za pół godzińy zacznie świtać, 
a wtedy przepadliśmy! — mruknął smo- 
larz. — Spróbujmy przebić się w tym 
miejscu: bez względu na wszystko. 


— Tak! Ale karabin maszynowy stukał 
dalej zajadle krótkimi, ostrzegawczymi se- 
riami. Wszyscy zrozumieli, że jeśli nie 
zmuszą go w jakiś sposób do milczenia, 
nie ma mowy o przedostaniu się tędy! 


Była to noc pełna bohaterskich zrywów, 
odwagi, bohaterstwa i poświęcenia się. 
Wszyscy oni, tych czternastu, którzy zo- 
stali przy życiu, byli odważni. Ale nai- 
bardziej bohaterski okazał się Jan Dereń, 
tkacz z Łodzi. 


Żaden Plutarch nie przekaże przyszłości 
jego nazwiska i nie opowie o jego cichym 
bohaterstwie. Powiedzmy więc o nim pa- 
rę hodaj słów. j 

Dereń miał szesnaście lat kiedy poszedł 
do fabryki. Był wtedy wesołym i pełnym 
fantazji chłopakiem. Rzutki, inteligentny, 
pracowity, Te też przymioty sprawiły, że 
kiedy poszedł do wojska, po dwuletniej 
służbie otrzymał gwiazdki kaprala. 
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Kampania żniwna rozwija się w całej pełni. Napływają już meldun- 
ki o całkowitym zakończeniu prac związanych ze zbiorami. 

W powiecie kutnowskim spółdzielnia produkcyjna Szewce Nagórne 
wykonała już koszenie zboża, podorywki i siew poplonów. Także akcję 
źniwną zakończono w PGR-ach Domaników i Błonie. S 

W gminie Zapolice, powiatu łaskiego, zakończyli żniwa indywidual- 
ni chłopi ob. Józef Jędrasik i Piechulski. 

W powiecie wieluńskim skoszono już 65 procent żyta. Przodują tu- 
taj gminy; Kamionki, Mierzyce, Praszka, Storzenice, Narumienice, które 
p dziły żniwa w ponad 70 procentach. Nie gorszymi wynikami 
mośą się poszczycić gminy pow. łowickiego: Bielawa, Bąków, Jeziorko, 
Dąbkowice i Kiernosice. = (r) 


Zginie zła opinia pralni 


— Nareszcie! Nareszcie będzie 
można coś zrobić, żeby uniknąć 
ruiny, która zaczęła zaglądać do na- 
szej budy. Skończą się nieporządki, 
jak skończył się poprzedni zarząd. 
Robota ruszy „z kopyta"... 

< è $ 


3 lipca 1951. 

— Więc teraz już po porządku 
spiszcie nasze zobowiązania — odzy- 
wa się energicznie ob. Stasiak, uci- 
szając ruchem ręki gwar panujący 
wśród zebranych w świetlicy 
piszcie, co uchwaliliśmy: 

„My, pracownice i pracoumicy Spół 
dzielczych Zakładów Pralni Chemicz- 
nej i Farbiarni przy ul. Strzelców Ka 
niowskich 34a, chcąc godnie uczcić 
7.ą rocznicę PKWN, zobowiązujemy 
się skrócić cykl produkcji przy praw 
niu garderoby — do 18 dni, przy pra 
niu bielizny — do 14 dni. Prócz tego 

* wybudujęmy mdgażyn na artykuły 
pomocnicze w terminie do dnia 1 sier 
pnia br, przeniesiemy i uruchomimy 
suszarnię do dnia 22 bm., nakryjemy 
dachem i oddamy do użytku spaloną 
halę w terminie do 30.8. br., zainstaa 
lujemy i uruchomimy nowy kocioł 
parowy do dnia 30.10 br., wykończy= 
my podstację wysokiego napięcia do 
dnia 15.8. br. Plan roczny zobowią- 

zujemy się wykonać do dnia 30.11.51 

roku.” 

Rurza oklasków zamfnęła zebra- 
nie. Ludzie wychodzący ze świetlicy 
mówili: 


19 lipca. 


Otwierając czerwono malowane 
drzwi z wyrysowaną prowizorycznie 
trupią czaszką na środku, ob. Bog- 
dański prezes nowego zarządu tłu- 
maczy, że to wprawdzie mała „ciup- 
ka“, ale ważna. Tu będzie podstacja 
elektryczna. Eez niej nie można 
zwiększyć produkcji, bo niby skąd 
brać potrzebne ilości siły napęda- 
wej. 

— Ale w takim stanie jak widzi- 
cie, robota stała miesiącami. Nie by- 
łó aparatury. CHPE jej nie dostar- 
czała, a tu nikomu się nie chciało 
wysilać, żeby sprawę przyspieszyć. 
Zresztą, co tu dużo gadać i tak 
wszyscy wiedzą — Bogdański marsz- 
czy twarz grymasem troski i niechę- 
ci. — Źle się działo w naszej pralni. 
Słusznie ludzie narzekali. Teraz prze 
staną. Zobaczcie co się robi! 

Aparatura do podstacji już jest. 
Wygrzebana „spod ziemi* — mówią 
wszyscy. Część niewielkiegó podwó- 
rza zajmuje kocioł-kolos, budzący sza 
cunek swym wyglądem i swymi moż 
liwościami, które wkrótce się zreali- 
zują. 

— On stanie tu — ob. Bogdański 
śmiałym ruchem wskazuje nędzną 
budę, w której by się samowar nie. 
zmieścił, a cóż dopiero ogromny ko- 
cioł! — Tuyzbudujemy kotłownię... 

Obok jest farbiarnia. Stara, pry- 
mitywna i dosłownie „zgrzybiała”, 
bo grzyb zjada belkowania i wszyst 
ko grozi zawaleniem. 

Prosimy, błagamy wydział prze- 
mysłowy przy Prezydium RN, żeby 
zobaczyli, w jakim stanie są dachy. 
Może szybciej daliby nam dosta- 
teczną ilość nowych belek i rega- 
łów.. Farbiarnię wyremontujemy i 
unowocześnimy. 

Idąc szybkim krokiem przez ko- 
lejne sale i oddziały dowiadujemy 
się, że tu, gdzie pracują cieśle, bę- 
dzie nowy magazyn, a tam gdzie ten 
placyk między murami — stanie no- 
wa hala na prasowalnię. Obok jest 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 


NARESZCIE! . 


Prośby lokatorów domu przy ul. 
Kilińskiego nr 35 zostały wysłucha- 
ne. p 

Jak nam donosi Zarząd Nierucho- 
mości Miejskich — wydano już zle- 
cenie Miejskiemu Przeds. Robót 
Bud. na przeprowadzenie remontu 
dachów, kominów i rynien. 


' TĘPIMY CIBMNOTĘ 


W związku z uwagami na temat 
niecaikowitego objęcia początkowym 
nauczaniem pracowników ZPB im. 
Marchlewskiego — dyrekcja tych 
zakładów donosi, że od dnia 2 bm 
kierownicy wydziałów  produkcyj- 
nych zostali zobowiązani do spraw- 
dzenia poprzez swych majstrów 0- 
becności analfabetów na kursach. 


Zakłady im. Marchlewskiego |już nowa suszarnia. 
współzawodniczą 2 ZPB im. Armii| — wczoraj jej jeszcze nie było — 
Ludowej. śmieje się stojący w wejściu robot- 


nik pralni Raczek. — W ciągu 4 dni 
Kania, Stasiak, Salski i ja przenie- 
śliśmy ją ze starego miejsca na no- 
we. Bez przerwy w produkcji. Tu na 
dole się suszy, a w górze jeszcze 
dach wykańczamy... 

— Żeby tylko dostać potrzezne 
ilości belek i regałów — dodaje ktos 
z boku. 7 

—- Widzicie — uśmiecha się ob. 
Bogdański — belki i regały, to nasza 
ciągła śpiewka. Każdy ją powtsyrza 
Ale w pracy nie ustajemy. Zobowią- 
zania stoją i będą zrealizowane! 

— Będą ` — potwierdzają mocno 
wszyscy. — Zginie zła opinia pral- 
ni. Za parę miesięcy będziemy mogli 
śmiało powiedzieć, że zdolni jesteś- 
my do zaspokojenia potrzeb i wy- 
magań mieszkańców Łodzi... 


BRAKI BĘDĄ WYRÓWNANE 


Gabinet Ministra Handlu We- 
wnętrznego w 6dpowiedzi na uwagi, 
poruszone na naszych łamach na te- 
mat braku niektórych artykułów — 
donosi nam m. in. 

Podaż skarpet męskich jest więk- 
sza niż w roku ubiegłym, zaś czę- 
ściowe braki skarpet damskich są 
uzupełniane z importu. Produkcja 
kompletów plażowych powinna po- 
kryć braki rynku, gdyż kreton, z 
którego szyje się komplety, należy 
do artykułów nadwyżkowych. 

Częściowe braki walizek i galan- 
terii skórzanej zostaną wyrównane 
W najbliższym czasie należy się spo- 
dziewać zwiększonej podaży wali- 
zek. 
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Mały reportaż 
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Pracą uczcili święto 


Ponad 76 tysięcy robotników łódzkich 
wzięło udział w Czynie Lipcowym 


Już tylko godziny dzielą nas od 
uroczystego dnia 22 lipca — siód 
mej rocznicy Manifestu PKWN. 

Dziesiątki tysięcy robotników 
łódzkich witają jutrzejsze Święto 
Odrodzeńia Polski wzmożoną pra- 
cą na Wartach Pokoju. 

Potężnym, manifestacyjnym wy 
razem uczuć, jakie ożywiają dziś 
iódzką klasę robotniczą są dumne 
meldunki o wykonaniu  zobowią- 
zań podjętych na apel Huty „Koś- 
ciuszko* w ramach Czynu Lipco- 
wego. 

O czym mówią te meldunki? 

O wspaniałych osiągnięciach w 
pracy, o ponadplanowych ilościach 
produkowanych towarów, o zwięk 
szeniu wydajności, o obniżeniu ko 
aztów własnych... 

Czyn Lipcowy zmobilizował za- 
łogi wszystkich zakładów pracy 
do nowych zwycięstw na froncie 
wielkiej bitwy o pokój i o realiza 
eję Planu 6-letniego. 

Nie ma zakładu, w którym zało- 
ga nie manifestowałaby dodatko- 
wą produkcję na cześć Czynu Lip- 
cowego. 

W ZPB im. Stalina robotnicy 
już w pierwszej dekadzie lipca da 
li produkcję wartości ponad 200 
tys. zł. 

W ZPB im. Dubois znaczna 
część załogi zrealizowała już swa 
je zobowiązania. 

rminowo wykonali swój 
Czyn Lipcowy metalowey Zakła- 
dów im. Strzelczyka. 

Zakład „A“ ZPW im. Niedziel- 
skiego przekroczył swoje zobowią 
zania, dając 191 kg. przędzy za- 
miast 150 kg itp. j 

Trudno tu wymienić wszystkich. 
O robotnikach wielu zakładów pi- 
saliśmy przecież w okresie ostat- 
nich dni, podkreślając ich entuz- 
jazm i zapał, z jakim przy maszy 
nach czcili wytężoną pracą wielkie 
Święto Odrodzenia Polski. . 

Słowa, jakimi wyrażali to co czu 
ją, mówiły za wszystko. Starszy 


Pomyślnie przebiegają żniwa|Za słowami poszły czyny 


z 


Obrazki z miasta 


Plakaty z myszką 


Lubię muzykę, więc bywam na 
każdym prawie koncercie w Filhar- 
monii. Ponieważ jednak w lipcu i 
sierpniu łódzka Filharmonia zasłu- 
żenie urlopuje, z konieczności mu- 
szę zrezygnować z tego rodzaju przy 
jemności. 


brakarz Fabryki Cewek Przędzal 
niczych — Zygmunt Pawłowski 
składając meldunek o przedtermi 
nowym wykonaniu zobowiązań po- 
wiedział: 

— Kiedy postanowiliśmy dodat 
kową produkcją uczcić Dzień 22 
Lipca, niektórzy z nas wątpili, czy 
damy radę. Tegoroczne lato jest 
przecież dla nas specjalnie  cięż- 
kie: brak ludzi, urlopy... wszystko 
to spowodowało, że pracujemy w 
trudniejszych niż w ciągu reszty ro 
xu warunkach. Mimo to nikt nie 
uchylił się od patriotycznego cbo- 
wiązku. Wykonaliśmy zobowiąza- 
nia, bo rozumiemy potrzeby nasze 
go kraju, bo po prostu kochamy 
Polskę! 


Imponującą wymowę mają licz 
hy obrazujące dotychczasowe osią- 
grięcia łódzkiej klasy robotniczej 
w Czynie Lipcowym. Ogółem do 
tnia 15 bm. 76.289 osób wykonało 
swoje zobowiązanią wartości 12 mi 


wyprodukowała dodatkowo tkanin 
i przędzy na sumę prawie 2 mil. _ 
złotych. r 


Cyfry te Świadczą o tym, iż 
łódzka klasa robotnicza i tym ra 
zem nie zawiodła, że tak jak i do- 
tychczas najpiękniej uczciła pracą 
wielki dzień swojej Ojczyzny. 


DOKP Łódź 


_ przejmuje sztandar 


przechodni 


W wyniku ogólnopolskiego współ- 
zawodnictwa pracy między dyrekcja 
mi kolejowymi; DOKP — Łódź zdo- 
była sztandar przechodni. 

W związku z tym w świetlicy na 
Dworcu Łódź-Kaliska odbyła się 
wielka uroczystość. Wzięli w niej u= 
dział przedstawiciele wszystkich 
służb PKP z terenu całej dyrekcji 


Po referacie dyrektora okregu na 
temat realizacji planów rozbudowy 


lionów zł, Wartość podjętych zo- kolejnictwa przystąpiono do wręcze- 
bowiązań wszystkich form przekrojia przodownikom pracy nagród í 


czy do dnia 22 lipca 20 milionów 
zł. 


Sama tylko branża bawełniana 


bogata 


dyplomów uznania. 
Uroczystość zakończyła 

część artystyczna. 
tz) 


„Trójki sanitarne" słabo 


pracują 


Trzeba wzmóc wysiłki 


aby wszędzie zapanował nareszcie porządek 


W ostatnich dniach 
kenferencja Komisii 
Prezydium Rady 
Lodi. i 


Głównym tematem obrad była 
sprawa walki 
Zebrani stwierdzili, że dzięki odpo- 
wiednio zorganizowanej akcji zapo- 
biegawczej i uruchomieniu dwu 
punktów przeciwbiegunkowych ta 
groźna choroba została w zasadzie 
zwalczona, 


odbyła się 
Zdrowia przy 
Narodowej miasta 


Następnie omówiono szczegółowo 
sprawę walki o podniesienie stanu 
sanitarnego naszego miasta, 


Stan sanitarny stołówek i zakładów 
zbiorowego żywienia nie uległ po- 
prawie. Mimo-wydanego przez Pre- 
zydium Rady Narodowej  zarządze- 
nia, iż bez zezwolenia władz nie na- 
leży otwierać żadnych. nowych sto- 
łówek czy zakładów zbiorowego ży- 
wienia, robi się to nadal, bez wzglę- 
du na to czy dany lokal odpowiada 
wymaganym warunkom sanitarnym, 


Ale wczoraj, przechodząc obok cu | czy nie. 


kierni „Łodzianka*, zauważyłam w 
oknie duży plakat ze znanymi na- 
zwiskami: Szpiłman i Wroński. Bar- 
dzo się ucieszyłam, że mimo „ogór- 
kowego sezonu* będę mogła jednak 
zaczerpnąć „strawy duchowej* dziś, 
lub w dniach najbliższych, zwłasz- 
cza, że wróciłam kilka dni temu z 
urlopu spędzonego w miejscowości 
bardzo „bezatrakcyjnej”. 


Przywarłam więc do szyby okien- 
nej i czytam, zaczynając od szcze- 
gółów w programie »- jak zwykłam 
to zawsze robić. Lecz gdy doszłam 
do daty koncertu, pierzchła moja ra 
dość, a na odmianę „wzięła mnie" 
złość na kierownictwo „Łodzianki”. 

Najwidoczniej z braku pomysłu do 
dekoracji, albo ze zwykłego niedbal- 
stwa nie zauważono, że afisz o kon- 
cercie Szpilmana i Wrońskiego stra- 
cił na aktualności już... 13-go czerw- 
ca br. e 

Nie była to jednak, ostatnia moja 
przykrość dnia wczorajszego, bo gdy 
weszłam. do „Orbisu* przy ul. Piotr- 
kowskiej , 56 zauważyłam bardzo 
barwny i ładny afisz, informujący o 


„Targach praskich“, które trwają... | 


od 20.go maja do 3-go czerwca br., 
oraz że „Kongres Nauki“ odbędzie się 
w dniach od 29-go czerwca do 2-go 
lipca br. 

Czyżby naprawdę „Orbisowi* i 
„Łodziance” zabrakło pomysłów do 
innych „dekoracji“ lokali i okien 


wystawawych? 
Go 


Również sprawa ogólnego stanu sa- 
nitarnego Łodzi nie przedstawia się 
dużo lepiej. Mimo, że przy komite- 
tach blokowych powstały „trójki sa- 
ńitarne", które miały za zadanie 
dbać o stan sanitarny swego bloku, 


z biegunką u dzieci. | bl 


nie uległ on jednak żadnej poprawie, 
Celem zmienienia na lepsze istnie- 
jącego stanu rzeczy, wysunięto wnio= 
sek, aby poszczególne dzielnicowe 
rady narodowe nawiązały ścisłą 
współpracę z „sanitarnymi trójkami 
okowymi”, (u) 


Świadkowie wypadku 
mają się zgłosić 


do komendy MO 


Często jeszcze spotykamy się z 
faktem, że szofer po spowodowaniu 
wypadku w obawie przed odpowie= 
dzialnością — po prostu ucieka. Mia- 
ło to także miejsce dnia 9 lipca br., 
kiedy w godzinach popołudniowych 
u zbiegu ulic Nowomiejskiej i Ogro- 
dowej samochód osobowy Nr. A-25201 
najechał na mężczyznę popychające- 
go wózek. Kierowca samochodu sta- 
rał się zbiec w stronę Pl. Wolności. 
Dzięki natychmiastowej interwencji 
funkcionariuszy MO został on za- 
trzymany. 


W związku z powyższym poszko= 
dowany oraz naoczni świadkowie 
wypadku proszeni są o zgłoszenie się 
do Kompanii Regulacji Ruchu Ko- 
mendy MO w Łodzi przy ul. Abra- 
mowskiego 2, p. 14, w celu złożenia 
zeznań. 


Pomagają budować dla siebie dom 


Przy budowie domu akademickiego w Gdańsku pracują brygady stu- 


dentów Politechniki Gdańskiej. 


Dia uczczenia Święta Odrodzeniz pod- 


jęli oni zobowiązanie przyspieszenia budowy domu akademickiego. 


Na zdieciu: Studenci podczas pracy. 


CAF — fot. Kosycarz, 


STR. 6 


Dyplomy uznania 


za zasługi 
na miwie sporłowej 


W siódmą rocznicę Odrodzenia 
Polski, następujący działacze i spor- 
tesócy z terenu woj. łódzkiego zostali 
cdzecczeni dyplomami uznania przez 
WERF w Łodzi za zasługi położone 
ne polu krzewienia kultury fizycza 
nej: 

TOMASZÓW MAZ. — Jendrusz-= 
kiewicz Ryszard, Wojewódzki Ed- 
mund, Marynowska Zofia, Danzyń 
Jerzy, Gawlik Bronisław, Szczepā« 
nisk Edward, Duszyński Eugeniusz, 
Osiński Marian, Szustierowski Sewe 
ryn, Beliński Jan, 

KUTNO — Baranowski Tadeusz, 
Modrzejewski Jan, 

SKIERNIEWICE — Kłopotowski | 
Stanistow, Dacko Mikołaj, Jaskóła 
Zygmunt, Lipiński Jerzy, Zajqczkow- 
ski Waclaw. 


PIOTRKÓW. — 


Ciupiński Jerzy, 


Recklewicz Klemens, Nabiałczyk Ry 


szard, Rewinowiecz Konstanty, Sklad- 
kowski Józef, Witek Wilhelm, Kac. 


przak Władysław, Nożownik Kazi- | 


mierz, Gniewaszewski Marian, Ryder 
Mieczysław, Zieliński Zygmunt, Re- 
delewski Stanisław, Czerwiński Ze. 
non, Ratuszek Tadeusz, Piłka Mizczy 
-| sław, Szwed Piotr, Niedzielski Ed- 

ward, Laskowski Ryszard. 

ŁOWICZ — Kuczyński Jerzy, 

ŁÓDŹ-PGWIAT Muszyński 
Władysław, Kaliński Jerzy, Mirze» 
jetwski Józef, 


a 
Na hulajnogach 
o palmę pierwszeństwa! 
Wyścigi dla naszych pociech 

Dzieciarnia łódzka nie może się 
zwykle doczekać Święta Odrodzenia. 
Tradycją bowiem stały się w tym 
dniu organizowane dla niej zawody 
sportowe. W czym? Oczywiście — w 
„kolarstwie“ na.. hulajnogach. 

Tradycji stanie się zadość i w tym 
roku. W niedzielę 22 lipca usporto- 
wione mamusie a także tatusiowie 
pospieszą ze swymi pociechami na 
Festyn w Parku Ludowym, by się 
przyglądać zmaganiom milusińskich 
o palmę pierwszeństwa. Nagrodami 
dla zwycięzców będą książlci i słody- 
cze, z 

Dzieci podzielone zostaną na gru- 
py wediug wieku, przy czym zapisy 
będzie się przyjmowało w dniu wy- 
ścigu na placu Nr 3A już od godziny 
15-6j. 


TEAT RY 


Nowy — Opera Śląska — „CAR- 
MEN“ — godz. 19. 

Powszechny „GRZESZNICY 
BEZ WINY“ — godz. 19.15. 

Maiy — „WODEWIL WARSZAW- 


SKI“ (Śluby murarskie), — godz. 
19.30. 

Muzyczny — „CZARDASZKA* — 
godz. 19.15. 


Letni — „MĄŻ I ŻONA“ — godz. 

20. 
Pozostałe teatry nieczynne. 
Cyrk Państwowy nr 3 (Pl. Niepod- 
ległości) codziennie godz. 19.30 pro- 
-gram atrakcji, w soboty, niedzielę 
2 przedstawienia — godz. 15.30 i 
19.15. 


KENA 


ADRIA — nieczynne. 

BAJKA — Stalowe serce — 18, 20. 

BAŁTYK — Złote Jezioro — 16, 18, 
20. 

GDYNIA — Program rozmaitości — 
16, 17, 18, 19,.20, 21. 

MŁODA GWARDIA — Nikt nic nie 
wie — 16, 48, 20. 

MUZA — Dwaj panowie F — 18, 20. 

POLONIA — Feliks Dzierżyński — 
16.30, 17.30, 18.30, 19.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Zawieja — 18, 
20. 

REKORD — Biały kieł — 18, 20. 

ROBOTNIK — Bogata narzeczona 
— 18, 20. 

ROMA — Zasadzka — 18, 20. 

STYLOWY — Wiosna w Sakenie — 
18, 20. 

ŚWIT — Zakazane piosenki — 18, 
20. 

TATRY — Nowa Czechosłowacja — 
16, 18, 20. 

WISŁA — Trzcinowe 
16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ — Awantura na wsi 

— 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Nieczynne z powodu 
remontu. 
ZACHĘTA — Wesołe 
Windsoru — 18, 20. 


dzwony — 


kumoszki z 
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Młodzież 


szkolna 


garnie się 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Jej zapał i chęci nie mogą pójść na marne! 
Op'eka klubów nad SKS-ami jest często tylko formalną 


— Jak ci idzie z tenisem? 

— Jak po grudzie, bo klub mało 
się nami interesuje.. 

— Mimo tego, że zgodnie z przepi- 
sami wstąpisz właśnie do tego klu- 
bu, który powinien się wami opie- 
kować?... 

— Niestety. I dlatego tym bardziej 
nie rozumiem, dlaczego mój klub 
tego nie docenia. Przecież zyska od 
razu wyszkolonego juniora. My teraz 
w grach międzyklubowych o mis- 
trzostwo Polski jesteśmy tak samo 
punktowani, jak i seniorzy. To prze- 


„Jedenastka" 
Widzewa 


gości dzisiaj Flotę 

Na boisku Włókniarza przy Al. 
Unii odbędzie się dzisiaj o godz. 17.30 
ciekawe spotkanie piłkarskie o cha- 
rakterze towarzyskim. Wystąpią w 
nim przeciw sobie zespoły gdyńskiej 
Floty i I-ligowego Widzewa. 

Łodzianie grać będą w tym meczu 
prawdopodobnie w następującym 
składzie: Uptas (Oleksiak), Różycki 


— Marciniak, Kopaniewski — Sła-. 
by — Sołtyszewski, Pawlikowski — 


Szałiński — Wiernik — Sieradzki — 
Rosiak. 


Piłkarze Widzewa nabrali dobrego 


ducha po ostatnim zwycięskim me- 
czu z liderem swej grupy — war- 
szawską Gwardią. Ponieważ i Flota 
dysponuje silną drużyną, należy ©- 
czekiwać interesującej i na dobrym 
poziomie postawionej gry. 


Ekipa 
tenisistów jS 


s P — 


stołowych. Iiii aa 


da pokaz gry. na prowincji 


—>— 


W ramach imprez sportowych w 


dniu Święta Odrodzenia tenisiści sto 
łowi woj. łódzkiego dadzą pokaz gry 
w Białej Rawskiej, gdzie nie oglą- 
dano jeszcze dobrych zawodów w tej 
dyscyplinie sportu. 3 

Zawodniczki i zawodnicy łódzey 
dadzą z siebie wszystko, aby ich spot 
kania pod każdym względem wypa- 
dły jak najlepiej. 

W zawodach wezmą udział: Jusz- 
czakówna (Łodzianka), Sykówna, Sę- 
kówna (Wł. Tom.) Lejkówna (Gw. 
Łódź), Supeł (Wł. Ł.), Pacak, Dziu- 
bałtowski (Sp. Tom.), Wyrzykowski 
(Ognisko Ł.), Jurkiewicz,  Limiera 
(Ogniwo Ł.), Wagner (AZS) i Latu- 
szkiewicz (Ogniwo Pab.). 

Ekipa wyjeżdża samochodem 
sprzed lokalu ŁKKF, gdzie zawodni- 
cy zbierają się o godz. 8 rano. 


Po powrocie do kraju 


przekażemy naszym sportowcom 
doświadczenia zdobyte w ZSRR 


Dziennik „Komsomolskaja Praw- 
da* zamieścił wywiady z kierowni- 
kami drużyn lekkoatletycznych Pol- 
ski i Rumunii w związku z zakoń- 
czonym w Moskwie trójmeczem Pol- 
ska—ZSRR—Rumunia. 

— Mieszkańcy Moskwy zgotowali 
nam serdeczne przy- 
ięcie oświadczył 

s kierownik ekipy pol- 
skiej Szemberg — i 


stworzyli przyja- 
Te cielską atmosferę. Od 
początku naszego 


przyjazdu trenowali- 
śmy razem z zawodnikami radziec- 
kimi, korzystając z cennych wskazó- 
wek ich trenerów. 

Wiele nauczyliśmy się przez te kil 
ka dni. Podziwialiśmy doskonałą or 
ganizację zawodów, niezwykłą pun- 
ktualność, z jaką rozpoczynały się 
poszczególne konkurencje zawodów. 
Wspaniale przygotowany stadion i 
świetny sprzęt wpłynęły na wysoki 
poziom trójmeczu. Zawodnicy polscy 
ustanowili 3 rekordy krajowe oraz 
15 rekordów życiowych. 

Po powrocie do kraju przekażemy 
naszym sportowcom doświadczenia 
zdobyte na ziemi radzieckiej. 


cież powinno zdopingować kluby do 
otaczania młodzieży” szkolnej nale- 
żyta% opieką... 

Rozmowa, jaką się wśród młodych 
tenisistów ze szkół łódzkich dość czę- 
sto dzisiaj słyszy. Przytoczony frag- 
ment w pełni odzwierciedla rzeczy- 
wistą sytuację w tenisie szkolnym, 

Tak jak w innych miastach, rów- 
„nież w Łodzi poszczególne kluby 
sportowe sprawują opiekę nad Szkol 
nymi Kołami Sportowymi, które ma- 
ją być dla nich „kopalnią“ przysz- 
łych talentów tenisowych. Niestety, 
bardzo często opieka to tylko formał 
na, nie wychodząca poza ramy zwy- 
kłej frazeologii. 

Kluby nie ułatwiają młodzieży 
szkolnej ani treninigów, ani nie do- 
starczają w miarę swych możliwości’ 
sprzętu tenisowego. A młodzież szkol 
na chce grać! 


Opuśćmy na chwilę mury Łodzi i 
udajmy się na prowincję, a przeko- 
namy się, że i tam istnieją podobne 
niedomagania, które obserwuje się 
wśród zapalonej do tenisa młedzie- 
ży szkolnej. 

W Łowiczu na przykład dużą ży- 
wotneścią odznacza się SKS przy klu 
bie Orzeł. Chłopcy grają jednak na 
boisku do koszykówki. Mają jedną 
„prawdziwą" rakietę. W zimie grali 
w jakiejś krytej hali, zorganizowali 
zawody. Zgłosili się również do roz- 
grywek międzyklubowych. Czy i ten 


wielki zapał ma iść na marne? 
Postępowanie poszczególnych klu- 
bów, które podjęły się sprawowania 
opieki nad młodzieżą szkolną, po- 
winno się w jak najszybszym czasie 
radykalnie zmienić. Nie można bo- 
wiem dopuścić de tego, by zapał mło 
dych tenisistów ułeciał z wiatrem. 
Właśnie wśród młodzieży szkolnej 
należy szukać nowego narybku teni- 
sowego. W tym wypadku możemy 
brać przykład z Czechosłowacji i Wę 
$gier, gdzie właśnie wśród młodzieży 
| szkolnej, poprzez koła szkolne, uma- 
'| sowiono i rozpowszechniono sport w 
ogóle, a ostatnio szczególnie sport 
tenisowy. Wśród tej też młodzieży 
(„wyszukuje się t wyławia zawodni- 
ków, którzy w przyszłości zasilą ka- 
dry reprezentacyjne. (Emes) 


X 


„Krótkie spięcie" 
dwóch rywali 


na stadionie Włókniarza 


Ubiegający się o wejście do II li- 
„|gi łódzki Włókniarz Ib zajmuje w 
Istnieją na przykład na terenie BWA EN R CWKS 
Łodzi trzy szczególnie żywotne sek- Ib. Obydwaj najpo- 
cje tenisowe, a mianowicie przy XV ważniejsi kandydaci 
Gimnazjum, III Szkole TPD i IV do pierwszej lokaty 
Szkole TPD. Opieka nad nimi jest spotkają , się już w 
jednak zbyt słaba, by zapał młodzie- następnej kolejce me 
ży był w pełni wykorzystany. czów. Łodzianie _pro- 

Zwłaszcza w „piętnastce”. Zgłosiło ponują, aby do tego 
się tam dużo chętnej młodzieży, prag | atrakcyjnego spotkania doszło nie 
nącej próbować swych sił w tenisie. | w niedzielę, a w sobotę 28 bm. o 
Chęci marnują się jednak, bowiem 


godz. 17.30. Mecz odbędzie się na 
patronat Ogniwa nie jest wystarcza- | stadionie Włókniarza. 
jący. 


Inny klub łódzki — Spójnia — ma = s u =s 
w swej pieczy VI Szkole TPD. cw  Tenisiści. Szwecji 
i Niemiec zach. 


jednak zainteresował się on dwudzie 
stoma czterema dziewczętami, które 
w finale strefy europeiskiej 
W półfinałowych spot 


zgłosiły się po to, żeby grać? Czy 

przeprowadzono jakąkolwiek selek- 

cję wśród tych nowicjuszek? 
kaniach strefy europej- 
skiej o Puchar Davisa 
tenisiści Niemiec zach. 


Q rekordów Polski 
pekonałi Włochów 3:2, 


ustanawiają pływacy 2 a Szwecja prowadzi z 
dla uczczenia Święta Odrodzenia Filipinami 3:0. W fina 


„|le strefy spotkają się więc Szwecja i 
W piątek 20 bm. na pływalni Nieme. baoh. „e, 3 3 
CWKS odbyły się drugie zawody e- 


liminacyjńe przebywających na 
mt a jc ód zawodni- | sprzedania w CZP Mlecz—Składni- | prządki, 
Zawody wykazały 
poziomu  pływactwa polskiego i|j;nca 1951 r. w godz. od 8—14. Ofer- 
PNY 9 nowych rekordów Pol- ty w zalakowanych kopertach skła- | ul. Wróblewskiego 39-41 


dać należy na ręce kierownika ad- 
ministracji-gosp., Gdańska 184. Za- 
strzega się prawo komisyjnego wy- 
boru lub odrzucenia ofert bez poda- 
Komisyjne otwarcie 


Dzikówna (Ogniwo — Bytom) u- 
stanowiła w tym dniu 4 nowe re- 
kordy. Płynąc na 1500 m st. dowol- 
nym po drodze ustanowiła rekor- 
dy na 500 m — 7:49,8; na 800 m — 
12:40,9; 1000 m — 15:54,0 ,i 1500 m 
— 24:08,2. 

W ten sposób Dzikówna poprawi- 
ła o 5:03,7 ustanowiony w 1931 r. 
przez Krotochyilównę rekord na 
1500 m. 

Rekordy na 500 i 1000 m należały 
poprzednio do  Krotochwilówny i 
wynosiły 9:15,0 i 19:36,0 i ustano- 
wione były w 1932 r. 

Drugim rekordzistą był Grem- 
lowski, który ustanowił 3 nowe re- 
kordy: na 1000 m st. dowolnym — 
13:08,2 oraz po drodze na 300 m — 
3:49,0, na 800 m -= 10:31,3. 

Trzecim rekordzistą był Stel- 
maszczyk, który uzysiśhł czas 5:55,2 
na 400 m st. grzbiet. 

Nowy rekord Polski ustanowiła 


również Mrozówna uzyskując na Pracownicy poszukiwani 


100 m st. klas. 1:28,9. ; 

W ten sposób pływacy polscy | Wykwalifikowanego księgowego ma- 
zrealizowali już 45 proc. swoich |teriałowego zatrudnią natychmiast 
zobowiązań, w których postanowili | Zakłady Przem. Dziewiarskiego im. 
z okazji święta Odrodzenia ustano- | T. Duracza w Łodzi ul. Nowotki 65. 
wić w najbliższym czasie 20 nowych | Zgłoszenia osobiste przyjmuje sekcja 
rekordów Polski. personalna. 558 


nia przyczyn. 


oferty nastąpi w dniu 31 lipca 1951 r. 
560 


Łódzkie Zakłady Garbarskie — 
Oddział Produkcyjny Nr 2 w Ło- 
dzi, ul. Niecała 12, podają do wia- 
mości, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów 
z dnia 14. 12. 1950 r., wszelkie za- 
żalenia i odwołania są załatwiane 
w poniedziałki od godz. 15 do 17 
przez kierownika zakładu lub je- 
go zastępcę. Jeżeli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 552 


* wiejscy na terenie całej Polski w ierminie do 15:go każdego m-ca na okres następny. 


do nauki FE 
= tenisa | 


tat ajea Zasobów. Obejrzeć można przy | gospodarczych 
stały  WZrOS: Łomżyńskiej Nr 13-15 do dn. 31| miast Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
| 


Piotrkowska 104a, 


Kło gra 


we wtorkowym meczu 


Zwolennicy piłkarstwa nie mogą 
się wprost doczekać zapowiedziane- 
go meczu- węgierskich górników z 
polską reprezentacją na igrzyska w 
Berlinie. Bo też takie spotkanie nie 
często się w Łodzi ogląda! 

Spójrzmy tylko na listę kandyda= 
tów do naszej jedenastki, a uświa- 
domimy sobie, że będzie ona prawie 
równoznaczna z drużyną narodową. 
Oto 11 spośród 15 nazwisk (bo tylu 
zawodników do Łodzi przyjedzie): 
Szczurzyński, Glimas, Gędłek, Susz- 
czyk, Kaszuba, Brzozowski, Cieślik, 
Jaśkowski, Wiśniewski, Brajter, A- 
nioła. i 

Węgrzy przylecą do Łodzi w po 
niedziałek rano samolotem z Gdańs 
ska. Na lotnisku powitają ich przed- 
stawiciele Gwardii i ZMP. Goście, 
zamieszkają w Grand-Hotelu i jesz- 
cze tego samego dnia przeprowadzą 
lekki trening na stadionie Włóknia- 
rza. 

Publiczności łódzkiej, dla uniknię= 
cia późniejszego natłoku przy ka- 
sach, gdzie może zabraknąć biletów, 
radzimy wcześniej się w nie zaopa= 
trzyć. Można to uczynić w ośrodku 
Gwardii (Stalina 17) i w MOI — 
Piotrkowska 104. 


Dobre _ 
lokaty 


łodzian 


w zawodach strzeleckich 


W Łodzi zakończono 4-dniowe elimi 
nacyjne zawody strzeleckie do Sparta- 
kiady zrzeszeń sportowych, w których 
udział wzięło 16l zawodniczek i zawod 
ników z województw: warszawskiego i 
m. st. Warszawy, białostockiego, krakow 
skiego, kieleckiego i łódzkiego, Wyniki 
ostateczne przedstawiają się jak nastę- 
puje: 


KOBIETY: 

Kbks 5 na 50 m (3 postawy): 
1. Jakubowicz Jadwiga Łódź-pkt. 435 
2, Krutkopad Maria W-wa pkt. 423 
3. Uzdowska Janina W-wa pkt. 423 
Kbks 7na 100 mee ; = ś 
4. Hofman Alicja Łódź pkt. 343 
2. Krutkopad Maria W-wa pkt, 343 
3. Balcerzak Zofia Łódź pkt. 339 

MĘŻCZYŹNI: 
Kb 2 na 300 m (3 postawy): 
1. Migas Władysław W-wa pkt. 205 
2, Golański Michał W-wa pkt. 177 
3. Walczak Stanisław Lublin pkt. 168 
Pw 2 na 50 m: 
1: Golański Michał W-wa pkt. 203 
2. Sawicki Michał Kielce pkt. 189 
3, Hałubeeki Wacław W-wa pkt. 178 
Kbks 5 na 50 m (3 postawy) 
1. Golański Michał W-wa pkt, 503 
2, Gościewicz Bolesław Łódź pkt. 500 
3. Wyszyński Lucjan Radom 486 
Mír 1: 
1. Kiszkurno Józef Łódź pkt, 94 
2. Obutelewicz Tadeusz Łódź pát. 85 
3. Kiszkurno Zygmunt Łódź pkt. 85 


Bryczka 4-kołowa na resorach do| Pracowników (ce) na  zgrzeblarki, 


pomagaczki i robotników 
zatrudnią  natych- 


nego im. Płk. Koczaskiego w Łodzi, 
(Katna). 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 


personalny. 556 


Referenta Szkolnictwa Zawodowego, 
technika-kalkulatora do Działu „Głó 
wnego Mechanika“, 1 księgowego na 
klasę zerową, 2 księgowych finanso- 
wych, zatrudnią natychmiast Zelow= 
skie Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego przedsiębiorstwo - państwowe 
wyodrębnione z siedżibą w Zelowie, 
pow. Łask. 
dział personalny. 


Zgłoszenia przyjmuje 
555 


Wykwalifikowanego księgowego, 
prządki, robotnice na przędzalnie, 
2-ch dozorcóv” nocnych i 3-ch sma- 
rowników na przędzalnię zatrudnią 
Zakłady Przemysłu  Bawełnianego 
im. Wł. Bytomskiej ul. Wodna 23. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje sekcja 
personalna. 559 


Narzędziowców, tokarzy, frezerów, 
kreślarzy,  techników-=mechaników, 
robotników gospodarczych zatrudnią 
natychmiast: Widzewska Fabryka 
Maszyn Włókienniczych’ „Wifama'* 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej Nr 89. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr. A 562 
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telefon 111--50 i 1124-75, — 
oraz listonosze miejscy i 
D-2-23235 


